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"Ne 183, Kraków, Piątek 13 Sierpnia 1886. — Rocznik XXXIX: 
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5 c „Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy »iedziele i dni świąteczne. 

Š 3  Jddzicino Nra Czasu, o ile 7apas starczy, w Krakowie po 100., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. Administracya „CZASU“ w Hrakowie i 
CESE Prenumerata wynosi: 


ONA. 0 
2o r4 innych państw należących do związku pocztowego 


8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Bukicnnitnoh, biuro dzienników i aż wrz. E die: 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. =. 


Prenumeratę przyjmują: 


ztowc. Miejscewą 


Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©głoszemia „go przyjmuje się za opłatą od; 
za d 


y następny po 5 ct. Nade- 
ie tytoniu Na 
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II przy ul. Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; (prenu 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemia de jk; 44); w Wiedniu pp. (A niema rasar Vege; : 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Be: linie, Lipia; Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubent a- 


ministracyi Czasu w Krakowie. — reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie; Han bur onachium i N H. 
pocrtowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. M. Stern, tylko prenumeratę pp. H., Gol- schmidt & C, w Frankłnoie u. M. O. L Doba a ge © 
Rękopisów nadsyłanych nie zwraca Bię. , W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń: przy ul. Senatorsk ej. 


bardziej niż kiedykolwiek uzdolnionem do konty- 
nuowania akcyi pokojowej, której w czasie prze- 
silenia wschodniego tak skutecznie dokonywało.“ 

Schles. Ztg, przytaczając ostatnie słowa Norda, 
przywięzuje do nich zupełną wiarę i powiada, że 
wyrażają one tosamo, co, jak głosiło communiqué 
monachijskie, miał ks. Bismark oświadczyć księ- 
ciu rejentowi bawarskiemu, „iż Rosya dalszą dziś 
jest od przymierza z Francyą, niż nią była kie- 
dykolwiek.* 

Z artykuła Norda zdaje się raczej tyle wyni- 
kać, że Rosya korzysta z tej fartki, którą jej zo-| ` 
stawiło oświadczenie urzędowej prasy austryackiej 
i niemieckiej, „że umowy w Kissingen są wybi- 
tnie pokojowe, nie zwracają się ostrzem swoim prze- 
ciw nikomu į pozostawiają każdemu możność łą- 
czenia się z [przymierzonemi dwoma mocarstwami 
w akcyi pokojowej.* 


Podług ustalonego zwyczaju konstytucyjnego 
muszą się ci członkowie Izby niższej parlamentu 


ulega też u żadnego z nich najmniejszej wątpliwo- 
ści, z wyjątkiem podobno p. Matthew, któremu 
Gladstonianie w okręgu jego wyborczym, bardzo 
niebezpiecznego, ze względu na miejscowe stosun- 
ki, kontrkandydata postawili. 


Sygnalizowane nam wczoraj w wyczerpującej 
osnowie pismo odręczne Cesarza austryackiego do 
( szy usunie już niezawodnie z porząd- 
go rzekomą sprawę Jański-Edelsheim, 
„tak przez uspokajające, a gwarancyą cesarską po- 
parte słowa, zapewniające nieaaruszalność praw 
konstytucyjnych, jak i przez stanowczość oświad- 
_ „Czenia, że wobec jakichkolwiek zaburzających spo- 
- kój publiczny objawów potrafią władze powagę 
prawa utrzymać. 

3 Otrzymawszy tak doniosłe najwyższe poparcie, 
zdoła teraz sam Tisza wpływem swoim, taktownie 
Wwywieranym, a gdzie tego zajdzie potrzeba, stano- 
Wczością wystąpienia dokonać zupełnego uspoko- 
Jenia umysłów na Węgrzech. 


PR aiz OP A PE AC 


Z obozu ruskiego. 


Dnia 10go b. m. otwartą została w Fuldzie, po 
odprawieniu rannego nabożeństwa nu grobu śgo 
Bonifacynsza, kowferencya biskupów. Przewodni- 
czy jej arcybiskup koloński, Udział w niej biorą: 
arcybiskupi koloński i gnieżnieńsko - poznański; 
biskupi: limburski, bildesheimski, warmiński, mo- 
nasterski, osnabruekski, trewirski i moguneki, tu- 
dzież zastępcy biskupów: wrocławskiego, chełmiń- 
skiego i padernborskiego. 


|. W uzupełnieniu głosów prasy urzędowej o zje- 
`- żdzie w Gasteinie, któreśmy wezoraj podali, warto 
_ Jeszcze przytoczyć artykuł Norda P biorący za 
_ Punkt wyjścia odwiedziny arcyksięcia Karola Lu- 
Wika w Peterbofie, ale dotykający ubocznie także 
zjazdu w Kissingen, głównie może dla „wtrącenia 

go zboczenia napisany. O ile go za: „inspirowa- 
ny“ poczytać można, należy on do tego rodzaju 
eruncyacyj dyplomat, cznych, które „wszystko po- 
Wiedzą, a niczego nie zdradzą“, a których rodzaj 
miał niezawodnie na myśli sławny dyplomata, kie- 
y powiedział, że mowa dana jest dylomatom na 
o, aby za jej pomocą wszystko tem lepiej zataić 
mogli*. Oto główny ustęp tego artykuła: 

»Nie lepiej nie nadaje się do rozproszenia tych 
uiepokojących wieści, które od niejakiego czasu 
o stosunkach między Rosyą a Austryą i o rzeko- 
mej zmianie roli R=syi w porozumieniu trójcesar- 
skiem obiegały, jak odwiedziny arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika i dostojnej jego małżonki u dworu 
rosyjskiego. Ale zdaje nam się też, że możemy 
miało twierdzić, iż cała doniosłość polityczna tycb 
odwiedzin ogranicza się jedynie do tej znaczącej, 
a bardzo na czasie będącej demonstracyi, która 
aje prawdziwy wyraz rzeczywistej sytuacyi. Pe- 
wne organa prasy rosyjskiej wpadły więc na mylny 
trop, jeśli Arcyksięciu przypisują jakąś specyal- 
24 misye; jeśli n. p. przypuszczają, że Arcyksią- 
u albo ma usunąć jakieś mniemane nieporozu- 
Nenia między Rosyą a Austryą, wynikłe z prze- 
Silenia na Wschodzie, albo ma udzielić dworowi 


rosyjskiemu rezultatów narad hr. Kalnokiego z ks. 
Bismarkiem. 


„Sama obecność Arcyksięcia w Rosyi jest już do- 
wodem, że nieporozumień żadnych niema między 
obu mocarstwami, a z drugiej znów strony nie 
może spotkanie się w Kissingen dawać powodu 
do jakichkolwiek szczególnych zwierzeń, a to już 
z tej prostej przyczyny, że sobie w ogólności 
| znaczenie tej entrevue, bardzo naturalnemi spo- 
wodowanej względawi, wyimaginowano potwor- 
| nie, Ponieważ br. Kalnoky i ks. Bismark mają 
się trzymać polityki, że tak powiemy, zbiegają- 
cej się z sobą, muszą od czasu do czasu uczuć 
potrzebę bezpośredniego zetxnięcia się z sobą, aby 
Wzajemnie wspierającą się akcyę uharmonizować, 
1 nie można się dziwić, że korzystają w tym celu 
Z okazyi podróży letnich, jak to zapewne także 
uczyni p. Giers, który wyjeżdża do Franzensbadu. 


Ugoda względem reprezentacyi Stolicy św. w Cbi- 
nach podpisaną została, jak donosi telegram rzym- 
ski, przesłany dziennikowi Univers, dnia 10 b. m. 
i stała się czynem dokonanym. 

W poniedziałek rozpoczęła w Zofii swe czyn- 
ności komisya bułgarsko turecka, do rewizyi sta- 
tutu organicznego Rumelii wschodniej wyznaczona. 
Rewizya ta ma się odbyć w myśl postanowień 
konwencyi turecko-bułgarskiej z d. 6 kwietnia r. b., 
a rezultat tej pracy ma być następnie przedłożo- 
ny do aprobacyi mocarstwom, które traktat ber- 
liński podpisały. Aż do ukończenia wszystkich tych 
czynności, pozostanie oczywiście w Bułgaryi sta- 
tus quo, jaki wypadki same wytworzyły, a który, 
choć nie de jure, to jednak de facto równa się 
dokonanej unii bułgarskiej. Dawni urzędnicy ra- 
melijscy usunięci, milicye rumelijskie zamienione 


związane, jedność administracyi, tak cywilnej, jak 
Że delegaci bułgarscy dążyć będą do utrzyma- 


rewizyi statutu organicznego, wynika już z oświad- 
czenie, jakie na odnośne zapytanie uczynił Kara- 
welow na ostatniem posiedzeniu sobrania. „Rząd 
księcia Aleksandra; mówił on, nie zgodzi Się ni- 
gdy na rozdział administracyi Bałgaryi i Rumelii 
wschodniej. Komiśya, jaka się ma zebrać, zajmo- 
wać się więc tylko będzie sprawą ceł, telegrafów, 
poczty i sprawami opłat i podatków. A gdyby 
które z mocarstw: zechciało wywierać silny jaki 
nacisk w przeciwnym kierunku, rząd nie zaniedba 
zwołać zaraz sobranie, bo obecne ministerstwo wo- | chi 
lałoby raczej ustąpić, niż zezwolić na jakiekol- 
wiek ograniczenie administracyjnej jedności,“ i 
Przebieg obrad komisyi zależeć więc będzie 
w pierwszym rzędzie od tego, jak się Porta na 
tę sprawę ze stanowiska swych praw zwierzchni |, 
czych zapatrywać będzie i o ile zechce się liczyć 
z potęgą czynów dokonanych, które tylko za uży- 
ciem przymusu cofuąćby można, a następnie od 
tego, o ile książę Aleksander będzie miał ustalo- 


lożemy jeszcze dodać, że chociaż entrevue kis-| nego wpływu na opinię publiczną bułgarską, aby 
Slngską nie wytworzyła na p:lu politycznem ża-|się i z faktycznym stanem europejskich wymagań 
tej nowej kombinacyi, bo jej wytworzyć nie mo-| dokładnie mógł rozliczyć. 
$ła, wydała jednak rezultat pozytywny i to bar- 
zo cenny, bo się obie strony przekonały nawzajem ysiąg 
0 swych pokojowych zamiarach; a ponieważ tak | przez deputowanych, odroczył parlament angielski 
Samo i rosyjskie zamiary nie mogą być pod tymlswe posiedzenia aż do 19go b. m., w którym- to 
Względem bynajmniej podejrzywane, wynika ztąd, |dniu właściwe parlamentarne czynności ciał usta- 


Porównawszy sprawozdanie Diła z relacyami 


Po dokonaniu formalności składania przysiąg 


zagrzmiały jak burza, i stał się cudny widok: Na | nie, zetrzymać się, zastawić mieczami, już woynił- 
rozległej grudzi pędził bezładny i pomieszany |łowiczowska rozniosła je, jak trąba powietrza roz- 
czambuł wprost do zasypywanego kulami brodu |nosi liście, zgniotła czerwonych'dragonów, wsparła| N 
irwał, jakby go skrzydła niosły. Każdy ordyniec | pułk Bogusławowy, rozbiła go na dwoje i ponio-|niej na nogach i wytężyli ręce trzymające dzidy. 
ł|sła się w pole ku głównej armii pruskiej. A wszystkim serca waliły w piersiach gwałtownie, 


w czworoboka piechoty. 


POTOP 


rzyległ był do konia, rozpłaszczył się, pochowa 
(276) POWIEŚĆ U ZY WZA karku, kak, iż Bayi Ris chmura| Rzeka zramieniła się krwią w jednei chwili, |bo straszliwa hussarya wynarzyła się już zupełnie 
bet strzał lecących ku rajtaryi, rzekłbyś, iż same ko- | armaty poczęły grać nanowo, lecz zbyt późno, be|i gnała wprost na nich. 
wi Knić tatek osod 04% nie bez jeżdzców biegną; za nimi z hukiem, krzy | już ośm chorągwi litewskiej jazdy mknęło z hu-| — Ognia! — rozległa się znów komenda. 
nry kiem i tętentem biegł lud olbrzymi, migocące wznie: | kiem i szuwem' po błoniu, i cała bitwa przeniosła |  Muszkiety zagrzechotały w drugim i trzecim sze: 
ee 0 SEA sionemi w prawicach mieczami. się na drugą stronę rzeki. regu czworoboku. Dym owinął ladzi. Chwila je- 


Bród był coraz bliżej; biegli staje, pół jeszcze, 
i' widocznie konie tatarskie dobywały już ostatnich 
(Ciąg dalszy) sił, bo rw zr niemi a rajtaryą poczęła 
T ło pół godziny i okrzyk „bij!“ |się zmniejszać szybko. OPF 
nie awa wo pc eko sobiozznć dra-| W ki ions n zdj eniad 
80nom skoczył na odsiecz Bogusławowy pułk cięż- | regi poczęty s ka un > ga ala na 
kiej jazdy arang aden kóbie sede 1 a 
idimi Tiei icic, widząc ich|że w 3 l zng; 
Toaig ponen Kmicic, widzą Nagle stało EE 3 e7 
Lecz był to żołnierz, który do ostatniej chwili| Oto gdy korále Sragi rodu , Pes ri 
nie wątpił nigdy nietylko o swojem życiu, ale i| świst piszczą ł dik A dr wsz = e rzy cj 
wygranej. Długa i bazardowna praktyka dała | czambułu, 1 cała brise ka sms i BE r 
mu także wielką znajomość wojny; więc nie tak |by na a: a za KEG garze mi 
Szybko wieczorna błyskawica zapala się i gaśnie, ER m w a Aka A t mj jej A rj 
= Kmicicowi mignęła w głowie myśl następu- któś jadące na ich karkach ciężkie pułki, któ- 
aca: rych konie wzięły już największy rozpęd, wpadły 
tąż samą siłą w bród, i dopiero w wodzie już 
jeźdzey poczęli hamować rozhukane rumaki. 
Artylerya; która dotąd zasypywała szczerk de- 
szczem żelaza, umilkła nagle, ażeby swoich nie 


żę tej właśnie chwili czekał jak zbawienia 


jewski. 
hetman zaje nie dotknęły prawie wody, 


Sam pan podskarbi leciał przy jednej ze swych] szcze: huk nadlatującej chorągwi coraz bliżej, — 
chorągwi z promiennem szczęściem w twarzy, a|Jaż już dobiegająl.. Nagle wśród dymu pierwszy 
z ogniem w oczach, bo raz wyprowadziwszy jazdę | szereg piechurów spostrzega tuż nad sobą, prawie 
za rzekę, już był pewien zwycięstwa. nad głowami, tysiące końskich kopyt, rozwartych 

Chorągwie, siekąc i bodąc na wyścigi, gnały |chrapów, rozpalonych oczu; słychać trzask łama- 
przed sobą resztki dragonii i rajtarów, które kła |nych dzid; krzyk okropny rozdziera powietrze; 
dły się mostem, ile że ciężkie konie nie mogły polskie głosy wrzeszczą: „bij!“ — niemieckie zaś: 
dość spiesznie umykać, i tylko zasłaniały gonią- | Gott erbarme Dich meiner! 
cych przed pociskami. Pułk rozbity, zgnieciony, ale między innemi po- 

Tymezasem Waldek, Bogusław Radziwiłł i Izrael|czynają grać armaty. Jaż i inne chorągwie dobie 


Tom szósty. 


mać, sami zaś szykowali na gwałt piechotę. Pułk|być może, że nie każda go przełamie, bo żadna 
za pułkiem wybiegał od taboru i osadzał s'ę na|niema w sobie tak strasznej jak Woyniłłowiczowa 
grudzi. Wbijano ciężkie dzidy tylnemi końcami |siły. Krzyk wzmaga się na całem pobojowisku. 
w górę, pochylając je płotem ku nieprzyjacielowi.| Nie widać nie. T.ecz z masy walczącej znów po- 
W drugim szeregu muszkietnicy wyciągnęli rury |czynają bezładnie wymykać się kupy żółtych pie- 
muszkietów. Między czworobokami pułków usta-|charów z jakiegoś innego pułku, który widocznie 
wiano na łeb na szyję armaty. Ani Bogusław, ani| także został rozbity. — Jeźdźcy w szarej barwie 
Waldek, ani Izrael nie łudzili się, aby ich jazda | gnają za nimi, Bieką i tratnją z okrzykiem: „Lau- 
mogła długo wręcz wytrzymać polskiej i cała na-|da! Lauda!“ . 

dzieja ich była w armatach i piechocie. Tymcza | To pan Wołodyjowski uporał się z drugim czwo- 
sem przed piechotą już konne pułki  ndęrzyły 0 | robokiem. 

siebie pierś w pierś. Ale stało się to, eo przewi-| Wszelako inne „tkwią“ jeszcze; jeszcze zwycię- 
dzieli pruscy «wodzowie. -— Oto natarcie litewskiej | stwo może przechylić się na stronę pruską, zwła- 
jazdy było tak straszne, że całe masy kawaleryi|szcza, że przy taborze stoją dwa nienaruszone re- 


— Widocznie przez bród do nieprzyjaciela prze- 
dostąć się nie mogą, a skoro nie mogą, to im go 
Podprowadzę. ` f ; 
. Więc, że pułk Bogusławowy nie był już dalej, 
Jak o sto kroków, a idąc całym pędem, lada chwila 
mógł uderzyć i roznieść jego Tatarów — pan An- 
drzej podniósł piszezałkę do ust i Świstnął tak 

rzerążliwie, że aż najbliższe konie dragońskie 


Oadziły się na zadach. I jeszcze T A eby x ma sai kg r , : : 
l TEAR : s królewska chorągiew Woyniłłowicza | nie mogły: ani na chwilę ich' powstrzymać i że|gimenta, które, ponieważ tabor zostawiono w 8po- 
wist powtórzyły natychmiast inne  piszezałki | gdy eRe jak huragan, za nią laudańska, | pierwsza hussarska chorągiew rozszczepiła ich niby | koju, w każdej chwili mogą być przywołane. śś 


a rszyzny tatarskiej, i nie tak prędko wicher za- za nią Korsakowa, za niemi dwie hetmańskie, za 


kozie cepa Aj prę ui wolentarska, kę pancerna księcia kraj- 
i A Aa dragonia i pułk |czego Michała Radziwiłła. $ ; 

B paodobitki rajtaryi, aa nimica kopyta. | Krzyk straszny: bij zabij! zagramiał w po- 
rz yki ozersieg: „uapezódi” i „Gott mit uns!“ |wietrzu, i nim pruskie pu ki zdołały $ iągnąć ko- 

4 


ruszy klin drzewo i szła nie krusząc kopii wśród gę-| Waldek stracił już wprawdzie głowę, Izraela nie- 


stwy, jak statek gnany gwałtownym wiebrem idzie | masz, bo z jazdą go wysłano, ale Bogusł $ 
wśród fal. Już już eoraz bliżej widać było pro-|wa, rządzi wszystkiem , prowadzi p bitwę ge 


porce; po chwili łby hussarkich koni wynarzyły | widząc coraz straszniejsze niebezpieczeństwo wy- 
się z tłamów pruskich. syła pana Biesa po owe regimenta. 


dko cały czambuł zwrócił 


można Ry „zapomnieć, o Age nie | pisma, dążące widocznie dozamącenia wewnętrz- 
pamiętać. Zawi i waśnie jednych z drugimi nie |nych stosunków naszego biednego kraju. Weźmy |starczy czasu, to i w nast j se8yi - 
przydadzą się na nic. Trzeba zatem, abyśmy się|np. jeden z ostatnich numerów Słowa. Na sa biega: języka może Bien gr w gy ei 


powyższych dwóch „russkich* organów, przekonać | skiej, tak sławionej przez główny organ „russkich* 
się łatwo można, jak tendencyjnie zamilczano galicyjskich; nadmienimy tylko, że treść tej ustawy, 


— Baczność! — krzyknęli oficerowie, stojący 


Na to hasło knechtowie pruscy osadzili się sil- 


pchoęli wszystką swą jazdę, by natarcie powstrzy |gają; każda za chwilę uderzy się o las dzid, ale|d 


WZ PR NE O PE 


że potrójne przymierze nabrało nowej siły i jest | wodawczych angielskich zostaną uroczyście mową | tenczas zmarły książę Sapieha — daj mu Boże|wyższ i i 
é ) ym stopniu zła wiara, z którą nawet wal- 
tronówą zagajone. odpoczynek wieczny, bo zacny to był i rozumny |czyć nie Sioło) 4 3 
Povi — napisał do mnie list, a także do Dra 
za si ' mogi 1 teraźniejszego marszałka Dra Żyblikie-|a przekonamy się; w jaki sposób Słowo i stojacy: 
angielskiego, którzy weszli do gabinetu, poddać wicza,i radził się, eo czynić. Wówczas zeszliśmy po za nim Diaan jego usiłują Boca 
ponownemu wyborowi. Ponowny ich wybór nie|się razem, ja przedstawiłem im mój wniosek | wszelkie zamiary, 


k la ata takiem „krętactwem,* jak po- 
wiedział w Sejmie poseł Romańczuk, zaszachują 
nas tylko. Nie wierzymy w szczerość takiego „bra- 
terstwa* i nie chcemy takiego utrakwizmu, a chce- 


w części wojska organicznie z armią bułgarską ko, mówiąc tylko na ko-|sie procesu Olgi Hrabar i tow. zwany był przez 
wojskowej, na przestrzeń obu krajów rozciągniona. ystkim nader |język „Rusi północnej,“ czy język Diła i Batkiw- 


nia obecnego stanu także w przedsięwziętej teraz mając |łączące się z niem kwestye rozstrzygnięte nie z0- 


Pan Bies wypuszcza konia i w pół godziny wra- 
ca owa z = i dał i w Aim 
— Orda w taborze! — k i 
Aa mać rzyczy, dobiegłszy do 
Jakoż w tej chwili na prawem skrzydle rozle- 
gają się nieludzkie wycia i zbliżają się w każdej 
chwili. — Nagle ukazują się gromady jeźdźców 


'|szwedzkich, pędzące w okropnym popłochu, za 


nimi umykają bez broni już i bez kapeluszy pie- 
churowie, za nimi w zamieszaniu, w bezładzie pę- 
dzą wozy, ciągnięte przez zhukane i przerażone 
konie. Wszystko to leci-oślep od taboru na wla- 
sng piechotę. Za chwilę wpadną, zamieszają ją, 
rozbiją, zwłaszcza, że od czoła gna na nią jazda ` 
litewska. 

— Hassun-bey przedostał się do taboru ! — woła 
w uniesienia pan Gosiewski i puszcza ostatnie 
awe dwe chorągwie, jak dwa sokoły 'z berła. 
I w tej samej chwili, gdy chorągwie owe ude- 
rzają na piechotę z czoła, jej własne wozy wpa- 
dają na nią z boku, Ostatnie czworoboki pękają 
jak pod uderzeniem młota. Z całej świetnej armii 
szwedzko-pruskiej czyni się jedna olbrzymia kupa, 
w której jazda miesza się z Roo, Ludzie tra- 
tują się, wzajemnie, przewracają, duszą, zrzucaj 
odzież, ciskają broń. Jazda prze ich, bie, = 
cie, miażdży. To już nie bitwa przegrana, to klę- 
ska jedna z najokropniejszych w całej wojnie, 

Lecz Bogusław, widząc, że wszystko stracone, 
postanawia przynajmniej siebie i nieco jazdy oca- 


Już wydostał się z główn i 
i lost ego wiru, gd 
drugi Radziwiłł, książę Michał kołelct AI 
nań z boku ze swą nadworną hussaryą i jednem 
uderzeniem rozprasza eały oddział. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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oszukanych, są po prostu na służbie wrogów“... 


AZ. RZNIENENZNNN ZEN Ř—— 


mogą bez naruszenia traktatu berlińskiego? Bo 
jeśli mocarstwa, chociaż w gruncie rzeczy uznają 
niewłaściwość postanowień tego traktatu, powołują 
się jednak czasem na niego, nawet w sprzeczno- 
ści ze zdrowym rozumem, to byłoby grubą nie- 
konsekwencyą napadać w ten sposób na jego nie- 
tykalność. Że stanowiska interesów Rosyi byłoby 
do życzenia, aby mocarstwa wobec tej rażącej 
niekonsekwencyi odłożyły jeszcze na czas jakiś 
rozstrzygnięcie sprawy bośniacko-hercegowińskiej. 
Wkrótce zmienić się może niejedno, a wtenczas |89% 
i ugody między Rosyą a Austryą względem gra- 
nie sfer wpływu jedoej i drugiej monarchii na 
półwysep bałkański pozostaną zapewne martwą 
literą. Dla nas może to być tylko pożądanem. 
Ugody tego rodzaju były dla Rosyi w wysokim 
stopniu niekorzystnemi, a Rosya nie zapomni ni- 
gdy, że, dzięki im, Bośnia i Hercegowina dostały 
się w ręce Austryi.* 


działają w najlepszej wierze, a drudzy, przywódcy 


W tym tonie cztery szpalty, urozmaicone frazesa- 
mi o świętej sprawie, której rzecznikiem jest N. 
Prołom, a która „stanowi ideę.* Ta idea bliżej 
nieoznaczona, ale mimo to, według Prołomu ja- 
sna i powszechnie znana, sama jedna może tylko 
przygotować lepszą przyszłość; niech więc mło- 
dzież trzyma się tej idei, jak deski zbawienia. Ta- 
kiemi frazesami możnaby i kilka numerów gazety 
zapełnić, a każdy z czytelników może je sobie 
dowolnie tłomaczyć; wrażenie zaś z całego arty- 
kułu wynosi się takie, że N. Prołom czuje się 
bardzo nieszczęśliwym, uciśnionym i uciemiężonym, 
że prowadzi walkę z cudzymi i swoimi, a w tej 
walce liczyć może tylko na „uznanie historyi.* 
W tem wszystkiem jedno tylko jest wyraźnem: 
N. Prołom oświadcza, że niektórzy Rusini chcie- 
liby stworzyć samoistną halicko-ruską kulturę i 
literaturę i w tej sprawie znajdują poparcie u 
„przeciwników Rusi;* lecz jest to próba, która do 
żadnego rezultatu doprowadzić nie może. Szcze- 
gólni to zaiste przeciwnicy, którzy dopomagają 
sprawie utworzenia samoistnej literatury halicko- 
ruskiej, a jeszcze szczególniejszy patryotyzm ta- 
kiego N. Prołomu, który z tryumfem zapowiada, 
że z tej próby nie mie będzie i który wcale nie 
pragnie samoistnego rozwoju Rusi, lecz chciałby 
widocznie go oprzeć na tej kulturze i „literatur- 
nym* języku, o którym tyle mówiono w czasie 
procesu Olgi Hrabarowej.... 
Piękny patrycotyzm! 


m zna ZI TIRY POS Ą aTTNM 


KURESPONDENCYA „CZASU . 


Wiedeń 10 sierpnia. 


© Na zapytanie w kompetentnem miejscu otrzy- 
małem katęg(ryczną odpowiedź, że dotychczas ni- 
komu nie nie jest wiadomem o zamiarze, a tem 
mniej o postanowieniu podróży Następcy. tronu 
z małżonką do Lubochenka, wogóle o podróży do 
Rosyi. Żadnych niema dotąd w tej mierze ani 
oznak, ani przygotowań. Przeciwnie zdaje się, że 
dyspozycye eo do podziału czasu odnoszące się 
do tej wysokiej pary stoją w sprzeczności z temi 
wieściami, a wizyta Arcyksięcia Karola Ludwika 
z małżonką w Peterhofie zdaje się czynić zbyte- 
czną wszelką inną wizytę ze strony dworu austrya- 
ekiego. Podróż do Rosyi Następcy tronu z mał- 
żonką już i dlatego nie jest prawdopodobną, że 
oboje jeszcze Galicyi nie zwiedzili, lubo żywią to 
pragnienie. Przejazd przez Galicyę dawałby po 
temu sposobność, lecz na teraz nie jest w planie, 
a znowu trudno być jaż w Galicyi, a przecież 
ominąć ją. Ipna rzecz podczas manewrów wojsko- 
wych, które są specyalnem zajęciem i nie pozwa- 
lają na uboczne zwiedzenie kraju. Zapewniono 
mnie, że i Cesarz podczas manewrów wcale ni- 
gdzie zatrzymywać się w Galicyi nie będzie, że 
nie zatrzyma się ani w Krakowie, ani we Lwo- 
wie, ani też nie będzie zwiedzać spalonego Stry- 
ja. Podróż będzie czysto wojskową, wykluczone 
są wszelkie przyjęcia; der oberste Kriegsherr bọ- 
dzie mieć tylko wojskowe otoczenie, dwór będzie 
po obozowemu urządzony. Nie będzie to podróż, 
lecz ściśle tylko udział w manewrach. 

Minister Bacquehem wydał rozporządzenie do 
rady zawiadowczej kolei lokalnych bnkowińskich, 
w którem stanowczo wszelkiego podwyższenia sub- 
wencyi państwowej na opędzenie wstępnych ko- 
sztów odmawia. Żądanie to nie zostało należycie 
umotywowanem. Jeżeli rada zawiadowceza na te) 
odmowie poprzestanie, będzie musiała oglądnąć się 
za innemi sposobami wybrnięcia z kłopotów, bez 
interwencyi rządu. Lecz jeżeli nie będzie mogła 
sobie poradzić, wówczas będą musiały nastąpić 
zmiany i interwencya rządu, nie w kierunku po- 
mocy państwowej, ale w celu przywrócenia po- 
rządka i obmyślenia wyrównania trudności, które 
podobno nie bez winy rady zawiadowczej powsta- 
ły. Rząd niema powodu interweniować, jak długo 
i jeżeli koleje te same interesa ułożą; lecz w prze- 
ciwnym razie jest rząd, a mianowicie minister 
handlu zdecydowany interweniować z całą energią 
i postawić sprawę na czysto. 

Doniesienie Timesa o zabiegach księżuy Sary 
Karagieorgiewicz doznały w Czasie poniekąd za- 
przeczenia, poniekąd podane zostały w wątpliwość. 
Miałem sposobność przekonać się, że doniesienia 
Timesa nie są bezpodstawne. Jakkolwiek madame 
Sarah jest osobą ekscentryczną, jednakże jest przyj- 
mowaną, była u ks. Czarnogórskiego i przedsta- 
wiła mu sw.je pretensye; ambasada rosyjska ro- 
biła jej wszelkie uiatwienia, odnośnie do jej po- 
dióży do Petersburga. Posiada ona fortunę o tyle 
znaczną, że może nie szczędzić kcsztów na swoje 
zabiegi,i oświadcza, że jeżeli jej prawa nie do- 
znają poparcia, w takim razie będzie to leżeć 
w jej inieresie oddać się pod opiekę Austryi i 
pogodzić się z dzisiejszym stanem rzeczy w Serbii 
i w tym kierunku działać. Są atuty wielkie i ma- 
łe; dama jest małym, a chce być większym. 


Minister handlu zamianował rewidenta rachan- 
kowego, Alojzego Schneidera, radeą rachun- 
kowym w departamencie rachunkowym e. k. dy- 
rekeyi poczt i telegrafów we Lwowie, i koncepistę 
pocztowego,. Józefa Igla, komisarzem pocztowym 
we Lwowie, przeniósł zaś komisarza pocztowego, 
Maurycego Jana Manowardę, ze Lwowa do 
Czerniowiec. 


Z prasy rosyjskiej. 


Dzienniki rosyjskie rozpisując się o przypuszezal 
nem znaczeniu odwiedzin Arcyksięcia Karola Lu- 
dwika i przypisując ostatniemu pewną misyę poli- 
tyczną, potrącają też o sprawę aneksyi Bośni i 
Hercegowiny. 

Między innymi odzywa się Nowoje Wremia, jak 
następuje: 

„Jak się zdaje, życzą sobie sprzymierzeńcy nasi 
wyeksploatować sprawę zamknięcia portu Batum. 
Zdaniem austryackich mężów stanu, szanse po- 
myślaego załatwienia sprawy bośniackiej wzro- 
sły znacznie przez sprawę batumską. O ile na- 
dzieje te politycznych kół wiedeńskich są uspra- 
wiedliwionemi, pokaże się w niedalekiej przyszłości, 
bo już we września podobno ma być wcielenie 
Bośni i Hercegowiny do państwa austryackiego 
dokonanem. Dopóki jednak jeszcze nie przyszlo 
do ostatecznej decyzyi, można, bez głębszego wni- 
kania w tę drażliwą dla nas sprawę, zapytać się 


się w tej sprawie Sowremiennyja Izwiestia : 


z rzekomego naruszenia traktatu berlińskiego przez 
zamknięcie portu Batum, przyzwolenia na stanow- 
cze wcielenie Bośni: i Hercegowiny do państwa 
austryackiego, ofiarując w zamian za to bierne 
zachowanie się w razie rozpoczęcia jakiej czyn- 
nej polityki rosyjskiej w kwestyi bułgarskiej. Był- 
by to zręczny manewr, godny zwykłych tradycyj 
domu Habsburgów. Nie pojmujemy, jakie czynna 
polityka nasza w Bułgaryi miałaby nam przynieść 
korzyści; a gdyby tak być miało, nie pojmujemy 
znów, jakby Austrya przeszkodzić nam w niej 
mogła, nie narażając na ryzyko całej swej egzy- 
stencyi*. 


jącego się w nich zgryźliwego niezadowolenia, 
przebija w nich zarazem jakby przeczucie, że ry- 
chlej lub później będzie się trzeba zdecydować na 
połknięcie tej gorzkiej pigułki, która się „aneksyą 
Bośnii i Hercegowiny* nazywa. 

ZZOZ EIEEEI YE ZEE EEEE TCS EEEE TEE) 


wszystkie przywileje zakonu Jezuitów, a które opie- 
wa w całej osnowie: 


szą w obecnych czasach głębokiego zwichnięcia 
pojęć najmocniej zasmueają, są to niesprawiedli- 
wości i złorzeczenia, któremi obarczane są reli- 
gijne rodziny zakonów regularnych. Założone przez 
wielkich świętych, były one dla Kościoła katoli- 
ckiego, którego ozdobę stanowią, i dla spółeczeń- 
stwa ludzkiego, któremu wiele zapewniają korzy- 
ści, nader pożyteczne. Po wszystkie czasy zasłu- 
żyły się zakony te wielce dla religii i dla nauk, 
niemało się też przyczyniły do zbawienia dusz. 
Skutkiem tego miło nam, ilekroć się ku temu na- 
dsrza sposobność, nie skąpić z pochwałą dla ro- 
dzin religijnych, na którą zasługują, jak to nasi 
czynili poprzednicy. Miło nam głośno i publicznie 
oznajmić naszą przychylną łaskę. 


się nowe wydanie dzieła: „Instytucya Towarzystwa 
Jezusowego,“ którem zajmuje się gorliwie nasz 
syn ukochany Antoni Marya Andeledy, jeneralny 
wikaryusz tegoż Towarzystwa, ażeby je jak naj- 
prędzej ukończyć, i że brakuje jeszcze tylko osta- 
tniej części, która zawierać ma listy do Towarzy- 
stwa Jezusowego, do świętego Ignacego Lojoli i 
do innych jeneralnych przełożonych tegoż Towa- 
rzystwa. 


ażeby okazać naszą miłość dla Towarzystwa Je. 
zusowego, które się tak wielce zasłużyło dla spó- 
łeczeństwa i dla Kościoła. Wskutek tego aprobu- 
jemy rozpoczęte wydanie wspomnianego dzieła 
pracy, która jest zarówno pożyteczną jak chwale- 


pracę, ale życzymy sobie oraz jej dalszzego roz- 
woju i wykończenia. 
stwu Jezusowemu dobitniej jeszcze okazać naszą 
miłość, potwierdzamy, mocą naszej Apostolskiej 
powagi, listy 
skie listy wszystkie rażem i każdy zosobna, któ- 
re się odnoszą do urządzenia i umocnienia tegoż 
Towarzystwa, listy, które papieże rzymscy, nasi 
poprzednicy, od Pawła III błogosławionej pamięci 
począwszy aż do czasów naszych wydali, czyby 
one były bullami, czy prostemi brewe. 


cokolwiek w listae 
z nich wywnioskowano, również i przywileje, wol- 
ności, wyjątki, odpusty, wszystko i każdą rzecz 
zosobna, które Towarzystwu bądź to bezpośre- 
dnio, bądź tóż pospołu z innemi zakonami przy- 
znane zostało, w przypuszczeniu, że te koncesye 
samemu Towarzystwu szkody nie przyniosą „i je- 
żeli nie zostały przez sobór trydencki, albo przez 
inne konstytucye Stolicy świętej zniesione lub od- 
wołane. Dekretujemy zatem, iżby listy obecne te- 
raz i w przyszłości moc, trwałość i skutek miały. 
Chcemy także, ażeby swą całkowitą i zupełną dzia- 
łalność okazały i przyniosły wszystkie owe pożytki 
tym, do których rzecz się ta odnosi lub odnosić 
będzie. Co do brewe Dominus ac Redemptor pa: 
pieża Klemensa XIV, datowanego %1 lipca 1773 
r.,i innych pism, któreby podobnie brzmiały i go- 
dne były wzmianki i osobliwszego i indywidnal- 
nego zniesienia, to znosimy je. 


W bardziej jeszcze zrozumiały sposób odzywają 


„Zapewne zażądają Austro-Węgry, korzystając 


Mimo całej sierdzistości tych słów i uwydatnia- 


Breve papieskie. 


Papież wydał następujące brewe, zatwierdzające 


Leon XIII Papież. i 
Ku pamięci wiekuistej. 
Pomiędzy przyczynami boleści, które duszę na- 


Wiemy też, że od dawnego czasu przygotowuje 


Korzystamy więc skwapliwie ze sposobności, 


ną dla Towarzystwa. Nietylko pochwalamy tę 
Wszelako, ażeby Towarzy- 


obecne i uznajemy na nowo apostol- 


Zatwierdzamy i porsan na nowo wszystko, 
owych zawarte i cokolwiek 


Oby więc obecne nasze listy były świadectwem 


miłości, którąśmy zawsze dla dostojnego Towa- 


rzystwa Jezusowego mieli i mamy, a które po- 
przednikom naszym powolne, jest dla nas samych 
płodną piastunką mężów, którzy się odznaczyli 


chwałą świętości i nanki; źródłem i podporą zdro- 


wej i prawdziwej nauki; Towarzystwo, które mi- 
mo gwałtownych prześladowań, jakie dla rzeczy 
sprawiedliwej znosiło, nigdy nie ustaje pracować 
w winnicy Pańskiej z gorliwością i niezwyciężoną 
dzielnością, Ozdobione tak wielu zasłagami, za- 
lecone przez sobór trydencki, obsypane pochwała 
wi naszych poprzedników, oby więc Towarzystwo 
Jezusowe nie przestawało wpośród niesprawiedli- 
wie wybuchłej nienawiści przeciw Kościołowi Je- 
zusa Chrystusa docierać do celu swego istnienia 
na większą chwałę Boga i ku wiecznemu dusz 
zbawieniu. Niech nie ustaje w swojej misyi do- 
prowadzania do światła prawdy niewiernych i he- 
retyków przez środki święte, w wychowaniu mło- 
dzieży w cnotach chrześciańskich i w naukach 
wyzwolonych, i niech naucza filozofii i teologii 
w duchu doktora Anioła. Z żywem przywiązaniem 
dajemy uścisk Towarzystwu Jezusowemu, które 
nam wielce jest drogie, i udzielamy generalnemu 


tego Towarzystwa naszego Apostolskiego błogo- 
sławieństwa. 


wielkiej wagi z trzech powodów: raz, że przy- 
wraca zakonowi wszystkie przywileje od r. 1540 
żź po rok 1773, które bulla restytucyjna Piusa 
VII z 1814 r. tylko w małej części przywróciła. 
Powtóre, że wyrażnie odbiera wszelką moc i wa- 


1773, tak że już teraz historycy i literaci nasi i 
obcy na. Klemensowe brewe Dominus ac Redem- 
ptor, jako na argument przeciw Jezuitom powo- 
ływać się nie mogą. Po trzecie, że wydane zostało 
w chwili, kiedy Świat protestaneki i praskie libe- 
ralne, a nawet konserwatywne dzienniki w pani- 
czną popadły trwogę, aby znienawidzonym Jezni- 
tom powrót do Prus nie został dozwołony. Mimo- 
chodem wspomnimy, że brewe Leona XIII zadaje 
kłam rosyjskim i niektórym polskim dziennikom 
w Warszawie, twierdzącym Śmiało, jakoby Leon 
XIII śmiertelnie nienawidził Jezuitów i przemy- 
śliwał tylko nad tem, jak wrzekomą potęgę tego 
zakonu przełamać. 


o godzinie 4 po południu zebrała się nad brzegiem 
Wisły na Grzegórzkach komisya, złożona z pp. wice- 
prezydenta Friedleina, oraz radców m. Wentzla i Li- 
sowskiego i dyrektora budownictwa miejskiego Nie- 
działkowskiego, celem obejrzenia rozległości robót re- 
gulacyjnych na lewym brzegu Wisły, zarządzonych 
przez władze rządowe, i dla podania zastrzeżeń ze 
strony gminy miasta przy rozprawie dotyczącej, jaka 
się odbędzie jutro w tutejszem Starostwie, a w któ- 
rej wezmą udział przedstawiciele rząda i gminy m. 
Krakowa. 


mana i Maryi z Głlogierów, z panną Teresą Lubie- 
niecką, najmłodszą córką 6. p. Hipolita hr. Lubie- 
niekiego i Jadwigi z Łempiekich, odbył się dziś w ko- 
ściele 00. Kapucynów. Na uroczystość rodzinną przy- 
byli krewni nowożeńców z Królestwa i z Litwy. Hr. 
Roztworowski jest uczniem akademii sztuk pięknych 
w Petersburgu, gdzie otrzymał pierwszą nagrodę za 
obrazy treści historycznej; kształcił się następnie 
w Rzymie, a zamierza stale osiąść w Krakowie. Przy- 
będzie przeto w naszem mieście jeden salon i jedna 
pracownia: więcej utalentowanego i wiele rokującego 
artysty. va 


nie 10ej przed południem gęsty dym, wydobywający 
się z jednej z kamienic przy ul. Grodzkiej położo- 
nych. Wiele osób biegło w tę stronę miasta, sądząc, 
iż wybuchł pożar. Pokazało się jednak, iż w kamie- 
nicy tej wypalano sadze w kominie przy współudziale 
straży ogniowej i ta czynność właśnie apowodowała 
owe gęste kłęby dymu. 


pogorzelcom gminy Jawora, w powiecie turczańskim, 
zapomogi w kwocie 200 złr. 


z Łańcuta do Kijowa na kilkodniowy pobyt. 


liśmy, uwięziono w Toruniu pod zarzutem zdejmo- 
wania planów z fortecy, został uwolniony. Przybył on 
do Torunia na spotkanie matki, powracającej Z za- 
granicy, a czekając na nią przez dni kilka, dla skró- 
cenia czasu, rysował widoki miasta i okolic Torunia, 
Jakiś oficer artyleryi, wiedziony podwójną gorliwo- 
ścią Spionenriecherei a zarazem Polakenhetzerei, 
zaaresztował go i do więzienia odstawił. Przejrzenie 
papierów hr. Łubieńskiego okazało, że zamiast pla- 
nów wojskowych były tam tylko pejzaże artystycznej 
wartości. Napaść ta okazuje, na jak miłe przygody 
wystawieni są Polacy podróżujący w obrębie pań- 
stwa pruskiego. 


sadzają Prusacy z Poznańskiego w dalekie strony! 
Posener Tageblatt donosi bowiem, że konstablów Bo- 
rzyckiego i Juśkowiaka przenoszą z dniem 1 pażdzier- 
nika r. b. do Magdeburga, resp. do Szezucina, zkąd 
do Poznania przyjść mają konstable Scholz i Blan- 
kenburg. 


donosi: Sprawa skierniewicka niespodzianie wzięła zu- 
pełnie nowy obrót, wywołany przybyciem matki pan- 
ny G., nieszczęśliwej ofiary, która wymagać będzie 
odpowiedniej kary. Zaraz w sobotę d. 7 bm. sprawca 
tej katastrofy, urzędnik telegrafu kolei wiedeńskiej p. 
Edward Cz. został aresztowany na mocy orzeczenia 
prokuratora Izby sądowej, a wskutek tego dyrekcya 
drogi wiedeńskiej uwolniła p. Cz. od zajmowanych 
przy drodze 'żelaznej obowiązków. Sprawa ta poszła 
na zwykłą drogę sądową. 


dnio profeśor i inspektor gimnazyum radomskiego, 
ostatnio od lat 30 emeryt, zmarł w Radomiu; był to 
starzec liczący przeszło 101 lat. Przed laty mieszkał 
u niego Józef Ignacy Kraszewski. Jako curiosum 
w papierach zmarłego z owej epoki, obecnie znajdu- 
jących się w rękach rodziny, jest brulion listu, pisa- 
nego przezeń do rodziców czcigodnego pisarza. W li- 
ście tym zmarły pedagog pisze, iż „Józio żle się pro- 


ażeby kupić sobie jabłek.* Pomimo tak podeszłego 
wieku zmarły do ostatniej, chwili miał umysł przy- 


ski wyraża się o swoim nauczycielu jak najlepiej: 


CZAS z Piktku 13 Sierpnia 1886. 


Dan w Rzymie itd. w dniu 13 lipca 1886 r.* 


Brewe to komentarza nie potrzebuje. Jest ono 


wyrokowi kasacyjnemu Klemensa XIV z roku 


Kraków 12 sierpnia. 
„— Komisya w sprawie regulacyi Wisły. Wezoraj 


— Ślub hr. Stanisława Roztworowskiego, syna Ro- 


— Zaniepokojenie znaczne wywołał dziś o godzi- 


— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 


— Hr. Alfred Potocki udał się wraz z małżonką 


— Hr. Tomasz Łubieński, którego, jak donosi- 


— Nawet konstablów z nazwiskami polskiemi prze- 


— Nieszczęśliwa wygnanka. Kuryer Poranny 


— Franciszek Ostrowski, znany pedagog, poprze- 


wadzi, zastawił bowiem swój mundurek i majteczki, 
tomny, zdrowie czerstwe; przed siedmiu nawet laty 
wstąpił po raz trzeci w związki małżeńskie, Kraszew- 


„Był to najlepszy człowiek na świecie, łagodny. I on 
i ona i cała rodzina najlepsze zostawili po sobie w mo- 


jem sercu wspomnienie. Dla takiego łobuza i war- 


choła, jakim ja byłem podówczas, aż nadto byli do- 
brzy i względni.* 

— Jakób Rappaport, jeden z najruchliwszych spe- 
kulantów wiedeńskich, zmarł nagle na apopleksyę na 
willegiaturze pod Wiedniem. Był to milioner, który 
w śmiałych obrotach pieniężnych i różnego rodzaju 
interesach lubował się, zarabiał i tracił naprzemian, 
lecz w końcu zdobył może bardziej znaczny, niż za- 
szczytny majątek. W ostatnich latach odznaczał się 
on nieprzyjażnią i zawziętością przeciw „Lidnderban- 
kowi.“ 

— Zamach na byłego ministra. Bawiącgo chwilo- 
wo w Neapolu dla poratowania zdrowia byłego wło- 
skiego ministra spraw zagranicznych, p. Mancini, któ- 
ry odebrał przed kilku dniami znaczniejszą sumę pie- 
niędzy, usiłowano otruć, podając mu fałszywe le- 
karstwo. Zamach nie udał się, a śledztwo zostało za- 
rządzone. 

— Paryż 5 sierpnia. Walne zebranie Stowarzysze- 
nia byłych uczniów szkoły polskiej w Paryżu odbyło 
się d. 1 sierpnia b. r. pod przewodnictwem Karola 


czasu działalność swoją rozwinęło. Wiadomo że oprócz 
koleżeńskiej ma ono czysto patryotyczną cechę. Dla; 
tego też nie zaniedbuje niczego, eo tylko Polakom i 
Polsce na emigracyi użytecznem być może. - Zbiera 
składki na szkołę polską w Batignolles, wydaje kwar- 
talnie pismo p. t. Bulletin littóraire, scientifique 
et artistique polonais, mające na celu zapoznać, 
zwłaszcza cudzoziemców, z rzeczami tyczącemi się li- 
teratury, nauki i sztuki w naszym kraju. (Prenume- 
ratę przyjmuje się w Paryżu u p. Bitnera, 15 rue 
Lamandó. Cena pren. 5 fr. rocznie). Wreszcie dzięki 
powierzonemu mu przed kilku laty kapitałowi, Sto- 
warzyszenie przychodzi w pomoc kształcącej się mło- 
dzieży polskiej w Paryżu. Fundusz żelazny samego 
Stowarzyszenia wynosi 10,063 fr., składki zaś na r. 
1885—86: członków zwyczajnych 2006 fr. 93, człon- 
ków honorowych 810 fr. Fundusz żelazny “Pomocy 
naukowej wynosi 25,012 fr. 12lļitd. Liczba członków 
zwyczajnych jest 266, członków hon. 58. Członkami 
zarządu na r. 1886—87 wybrani zostali: A. Berecki, 
A. Bitner, E. Bojanowski, A. Czernik, W. Gasztowtt, 
J. Jasiewicz sekretarz, St. Karwowski skarbnik, A. 
Stępiński, E. Trawiński. Zarząd Stowarzyszenia za- 
wiadamia tóż, że skutkiem postanowienia zarządu by- 
łego „Towarzystwa Pomocy naukowej,“ fundusze tego 
man | Towarzystwa zostały powierzone Stowarzyszeniu, b. 
uczniów szk. polskiej, pod warunkiem przeznaczenia 
ich na ten sam cel co poprzednio, t. j. na pomoc nau- 
kowa. Dochód z tego funduszu pozwala już pomagać 
kilku stypendystom, których liczbę chciałby zarząd 
powiększyć, przekonany, że na tej drodze najlepiej 
potrafi służyć Ojezyżnie. Podaje więc do wiadomości 
Rodaków, że przyjmuje na rzecz Pomocy naukowej 
wszystkie jednorazowe dary i składki i że lista do- 
broczyńców ogłoszoną będzie dwa razy na rok w bu- 
letynach tegoż Stowarzyszenia. Wzywa więc zarząd ni- 
niejszem wszystkich Rodaków do poparcia tak poży- 
tecznego dzieła, Dary i składki przyjmuje kasyer Sto- 
warzyszenia, S. Karwowski, 6 rne de Ecole de mê- 
decine. 


op. kom. w 3 aktach, Millóckera. Rolę Benozra ober- 
żysty odegra p. Myszkowski, 


zwiedzać można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie %,12. 


aciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
0 
dz 


skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.— Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele od 1Óej do 2ej bezpłatny. 


h 
nie od godziny 1lej do 3ej popołu 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwy 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 


u Św. 


szeniem się do zakrystyi. 


bezpłatnie. 


od rana do wieczora. nuzy 
zie pogody) co środę, sobotę i niedzielę. 


grzmoty, wieczorem błyskawice; term. od 124 do- 
szedł do 27:7 C. Barometr się podniósł; o godzinie 
Tej rano d. 12go stan jego był 741'0 millim., term. 
14:6 ©. — Wiatr półn.-zachodni. 


Heleny. 


śmy w tym sezonie panią Bocskaj na naszej sce- 
pie. Rola Boccacia, w której sympatyczna artystka 
celuje, a która należy do najbardziej udanych i 
najwdzięczniejszych jej kreacyj, raz jeszcze po- 
zwoliła .nam ocenić ten miły talent, którego trupa 
lwowska na razie niczem zastąpić nie potrafi; a 
którego brak dotkliwie da się uczuć na scenie 1 
wśród widzów; w swoim bowiem rodzaju nie ma 
on równego tak wśród starszego, jak i młodszego 
pokolenia aktorów lwowskich. Mimo nader słabej 
obsady niektórych ról, i l 
i podniosła śliczna gra pani Bocskaj ; spodziewać 
się należy, że na przyszły swój pobyt w naszem 
mieście trupa lwowska postara się, aby nam wró- 
cić artystkę, jednę z najwybitniejszych i najbar- 
dziej utalentowanych, bez której przedstawienie 
niejednej operetki byłoby niemożebnem. — Panie 
Skalsi a i Kasprowiczowa, jak zwykle, wiele miały 
powodzenia, a wesoła gra panów Koncewicza, 
Krykiewiecza i Skalskiego, który dowcipnemi ku- 
pletami urozmaicił przedstawienie, liczne zyskiwała 
oklaski; szkoda, że roli bednarzowej nie dano 
choćby już pani Radwan, a księcia panu Łomiń- 
skiemu lab Reckiemu, coby się przyczyniło do 
lepszego udania całości. 


nej w tych dniach przez Papieża członkom komisyi 
biblioteki watykańskiej, słynny badacz katakumb, De 
Rossi, ofiarował Ojcu św. cenny, a napróżno poszu- 
kiwany rękopis. Jestto Repertitorium librorum om- 
nium Vaticani Archivii, ułożone przez Michała Leo- 
nico w r. 1615 za czasów Papieża Pawła V-go, z oka- 
zyi uporządkowania archiwów 
odłączenia ich od biblioteki. Rękopis ten dostał się 
w ostatnich czasach do rąk kawalera Giancarlo Rossi, 
namiętnego miłośnika książek i sztuki, który ofiaro- 
wał go archeologowi Rossi, jako podarunek dla bi- 
blioteki watykańskiej. 

| w 


Repertuar teatru lwowskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę 15go: Po raz 10:ty: Gasparone, 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Waweln 


Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 


d godzinyl1-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
idę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 
Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 


otwarte jest codzier- 


Muzeum Narodowe (w Sukiennicac 
u z wyjątkiem sy. 


Groby zasłużonych (w krypcie na ąz Grób Skarg! 
Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
é można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło: 


Gabinet Aroweołezny ba) da Jagielloń. (Colle- 
jum majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12e) 
o lej — prócz niedziel, świąt j teryj uniwersytecki 


Park krakowski przy ulicy Karmelickiej, otwarty codzień 
Koncerta muzyki wojskowej (w ra- 


— Dnia 1igo sierpnia pochmurno, po południu 


— W piątek d. 13go sierpnia: śś. Hipolita m. i 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Teatru. Wczoraj po raz ostatni widzieli- 


przedstawienie umożliwiła 


Cenny dokument. Podczas audyencyi, udzielo- 


stolicy apostolskiej i 


Nowe książki. 


Henryk Łubieński i Jego Bracia. Napisał Tomasz 
Wentworth Łubieński. Kraków, księgarnia Ge- 
bethnera, 1886 r. 


W szlachetnym celu naprawy charakteru naro- 
dowego, surowość sądów posuwamy nieraz aż do 
niesprawiedliwości, obok słusznych zarzutów po: 
dnosząc i całkiem niesłuszne. Takiem zaś, zda- 
niem naszem, jest pomawianie Polaków o skłon- 
ność przyrodzoną do przechwałek. Owszem, namby 


się zdawało, iż przy wielu winach i wadach znaj- 


duje się u nas często raczej nadmiar pokory, ci- 
chego wyrzeczenia, jakiejś wstydliwości rodzimej 


Częściej jednak w francuskim pisywał języku, 
bądź w artykułach dla czasopism zagranicznych, 
wśród których najznakomitsze ogłasza Revue Con- 
temporaine, bądź w układaniu memoryałów o kwe- 
styach polityczno-ekonomicznych, które acz prze- 
mijały bezskutecznie w Petersburgu, osobne po- 
zyskiwały zawsze uważanie i ocenę w sferach 
wpływowych. Po raz pierwszy spotykając się z pa- 
miętnikowo-polemiczną pracą niepospolitego umy- - 
słu, doznajemy tylko żalu szczerego, iż tak wy- 
trawne pióro i rzetelny talent wcześniej i obficiej 
nie zasilał krajowego piśmiennictwa. Występując 
rzekomo w sprawie osobistej, autor nagromadził 
w względnie ciasnych ramach takie mnóstwo, cie- 
kawych szczegółów, zatraconych rysów, charakte- 
rystycznych wiadomości i określeń, że budzi wciąż 
życzenie, aby szkie ten uzupełnił i rozszerzył aż 
do rozmiarów historyi ekonomicznych stosunków 
krajowych w bieżącem stuleciu. 


ciom jego zaszczytu bezinteresownego poświęca: 
nia się ojczyżnie, ścieśniło w ramy wspomnień 
rodzinnych istotne dzieje prac i zabiegów kn pod- 
niesieniu materyalnego bytu kraju podjętych, a 
skupiających się wokoło Banku polskiego i gar- 
stki ludzi niezłomnej woli, a przedsiębiorczego du- 
cha. Przodowali rozamnie i sumiennie tej garstce 
przed r. 1831 dwaj ministrowie, Lubecki i Mo- 
stowski, każdy z odcieniem własnego charakteru, 
Mostowski samolubstwa, Lubecki samowładzy. — 
Obaj dokładnie zrozumieli, ile zależy krajowi na 
dobrze urządzonych stosunkach ekonomicznych. 
Mostowski może być uważanym za istotnego za- 
łożyciela miasta Łodzi, tego ogniska przemysłu, 
dziś niestety przez Niemców zagarniętego. Nie 
pierwsi atoli byli to pionierowie industryi krajo: 
wej. Przed Lubeckim i Mostowskim, przed braćmi 
Łubieńskimi, wuj tych ostatnich, Prot Potocki, 
wyrósł był do znaczenia międzynarodowej finan- 
sowej potęgi. Nie umiemy nigdy Światu naszych 
własnych przedstawić zasług, i tak pozwoliliśmy 
skonfiskować sławę istotnego twórcy portowej 
wielkości Odessy na rzecz Francnza ks. Richelien, 
kiedy rzeczywiście jestto dziełem Prota Potockie- 
go, który biedną wioskę rybacką podniósł do zna- 
czenia międzynarodowego targu i portu: ośmdzie- 
siąt jego własnych okrętów po morzu pływało.— 
Prawda, iż czytając dzieło pana Łubieńskiego, 
przyszłoby niemal zwątpić o zdolnościach Pola- 
ków w kierunku przemysłowym. i 
rzecz rozpoczynają wielkim nakładem osobistej 
pracy, poświęcenia, pieniędzy; oni miewają po- 
mysły genialne, ale niebawem jakaś zła gwiazda, 
czy fatum nad rozpoczętem dziełem ciężyć zaczy- 
na, pierwotny przedsiębiorca niknie bez zysku I 
sławy, a owoce jego myśli i trudu zbiera przemy- 


|piętnastoma tego wieku laty. Pruskie pieniądze 


S O O 


sługi bliskich krwią i sercem. Ztąd brak u nas 


D 


niemal zupełny pojedynczych biografij, spisywa- 
nych za świeża, ze znajomością przedmiotu. Usta- 
lonem prawem jest pomiędzy nami usunięcie naj- 
bliższych od świadczenia pamięci swoich zmarłych, 
jak gdyby miłość już miała być przeszkodą do 
spisywania dziejów zkądinąd lepiej znanych i zba- 
danych, aniżeliby to obca ręka uczynić mogła. 
Skromność ta rodzinna pozbawia nas najpiękniej- 
szego przyczynku do historyi spółecznej i spółcze” 
snej. Pamiątki domowe się rozwiewają, wspomnie- 
nia giną, archiwa prywatne się rozpraszają; aż 
gdy późniejszy i dalszy biograf chwyci za pióro, 
nie znajdzie już dostatecznego materyału do swo- 
jej pracy. 


Inaczej dzieje się za granicą. Tam nikt nie od- 


sadza krewnych i bliskich od prawa opisywania 
życia, enót i działalności miłych swoich. Guizot'a 
biografię spisuje córka, Macaulay'a synowiec, Bul- 
wera syn rodzony. Pani Cravin w opowiadaniu 
siostry uchyla zasłonę okrywającą tajniki serca 
i domów swegu rodzeństwa; Margrabia de Ségur 
braterski hołd składa ra grobie świątobliwego, 
ociemniałego Mgra de Ségur, który znów sam opi- 
sywał poprzednio budujące życie i zgon własnej 
matki i siostry. Podobnych przyzładów możnaby 
snuć w nieskończoność dla zachęty naszej i zwal- 
czenia przesądu, który dotąd zamykał usta i wy- 
trącał pióro z rąk najlepiej uprawnionych do spi- 
sywania znajomszych sobie dziejów. Powitać nam 
dziś przychcdzi rzadki w tej mierze wyjątek, 
książkę z wspomnień rodzinnych osnutą, a napi- 
saną przez syna i synowca owych braci Łubień- 
skich, których pamięci niniejsza praca jest po- 
święcona. 


Stanowi ona odpowiedź na felieton, który pod 


tymże tytułem ukazał się w Czasie przy końcu 
przeszłego roku, a który obok wielu pięknych 
i trafoych ustępów, zawierał jednak przykre dla 
pozostałej rodziny słowa, w tej mianowicie zawarte 
wae ażali Łubieńscy byli dobrymi Pola- 
ami 


A choć znakomity publicysta w powadze swego 


stanowiska i wieku, rozsądzał tak postawiona 
kwestyę na korzyść Łubieńskich, nie dziw, iż 
samże fakt owego rzekomego zakwestyonowania 
sprawy boleśnie dotknął licznie rozrodzonych po- 
tomków owego silnego cnotą i spójnią rodzeństwa. 
Wiadomo, co złego u nas wynikło już niejedno- 
krotnie z wzajemnego w tem najświętszem uczu- 
cia podglądania się i podejrzywania. Wielu raj- 
zaceniejszych oby wateli obawa, aby podobnej u swo- 
ich nie wzbadzić wątpliwości, czy są dobrymi Po- 
lakami, zniewoliła do politycznej z krzywdą kraju 
abstencyi. Tym jednak razem, w zasadzie ubole- 
wając nad każdorazowem wznowieniem podobnej 
wątpliwości i kwestyi, mamy ochotę zawołać: fe- 
lix culpa, skoro niniejsza ciekawa książka wytry- 
snęła z bólu urażonego w najdroższem uczuciu 
serca. 


Autor nie po raz pierwszy chwytą za pióro. 


Podjęte zadanie rewindykowania ojeu i bra- 


Wszędzie oni 


słowiec napływowy, żyd i Niemiec. 

Przykładów tych nie brak w życiu braci Łu- 
bieńskich, a mianowicie najbardziej przedsiębior- 
czego pana Henryka. Wszędzie przykłada on rę: 
kę do nowych, pożytecznych nakładów i przed- 
sięwzięć, trudne początki znosi, utrwala niezło” 
mnym hartem i czynnością, znosi przeciwności 
każdego początku, a gdy rzecz się pomyślnie roz‘ 
winie, rozszerzy, już inny korzysta z tego, 00 
podorał, zasiał i zrobił. Przed rewolucyą był 05 
prawą ręką Lubeckiego, po rewolucyi jako wice- 
prezes banku polskiego, a niegdyś jeden z onego 
założycieli, najwięcej się przyczynił tak do ura' 
towania tej instytucyi, jak i wogóle do podnie” 
sienia materyalnego bytu kraju. Historya nietylko 
mistrzynią życia, ale i pocieszycielką być może 
W ciemni obecnej chwili, gdy wiecznie głodne 
krzyżactwo „na resztę naszą roztwiera gardziele, 
z jakiemże uczuciem czytać przychodzi w niniej” 
szej książce pogląd na stosunki ekonomiczne w Pra” 
sach południowych: Nigdy kredyt nie był łatwiej. 
szym, ani tańszym trochę, jak w Poznańskiem prz 


w polskich prowincyach, *% 


przełożonemu, wikaryuszowi i wszystkiej dziatwie ' Myszkowskiego. Stowarzyszenie znacznie od pewnego i rodzinnej, przysłaniającej zwłaszcza cnoty i za- najchętniej lokowano 


przynajmniej, jak zamiary Austryi spełnionemi być 


; CZAS z Piątku 13 Sierpnia 1886. 


iem: eciwnie, aby zachęcali jedni dru- szukiwanie to uskuteczniane były na dość skrom- 
wa od A w tej si większem niż |ną skalę, z powodu braku odpowiednich kapitałów, 
i ajemnem wyrozumieniem, większem potrzebnych do rozwinięcia tak wielkiego przed- 
sięwzięcia, do którego chciało już przystąpić kon- 

soreyum zagranicznych kapitalistów, ale pod wa: 


polscy obywatele nie zawsze roztropnie korzystali 
berlitak 7 U obcych kapitałów. Wtem rząd gioh aa 

iński dał wskazówkę, równającą się nakazowi, į dawniej) wz ; z PUB 
w naraz wszystkie owe kapitały wypowiedzieć. | wzajemnem poważaniem, większą miłością." 


r. i i i Hasła te, tem potrzebniejsze są w epoce siły | r ; l 
kraju E oein eai Pa a! iod prawem i przemagającego kalta powodze- runkiem, że im grunta naftodajne odstąpione zo- 
Bt 3 


wą i iście i ii „nia bismarkowskiej religion du succès. Ani Hen- staną na „własność. Dzisiaj „przecież rzeczy mają 
dziły pea z 0 z iediu ee ejkowi Łubieńskiemu, ani braciom jego, W ZRO-|SIĘ zmienić na lepsze, albowiem technicy, eksploa- 
Skróciła się prawica Boża, ale niewiadomo nam [jach i bojach dobrem sercem za ojczyznę toczo- |tacyą zajęci, potrafili przedsiębiorstwem naftowem 
rótko że, Po m, zkąd nadejdzie interwencya, | nych, ostatecznie osobiście się nie powiodło. Czy | zainteresować paru pierwszorzędnych finansistów 
by udarem s H dziś aż kolonizacyjne w Po-| dlatego zmarniał ich zasiew, rowiała się zasłu-|i techaików tatejszych. Rozebrali oni w tych daiach 
znańskiem Ę 4 a? W tej książce znajdujemy raerh gó way między M poma. og aaea po. zę 000 
0 i iedzi i nskie |tki wszystkich dzieł, które ocaliły kraj od zupeł-|na racyonain®? - pojęte poszukiwania n: 
a wy A nej materyalnej ruiny, a które dziś są rękojmią | terytoryum Wójczy, oraz na gruntach wsi okoli- 
które być w ł s A odlar | finansowych dla pomyślniejszej przyszłości. Choć pisana doraźnie | cznych. Rezultat tych prób będzie naturalnie po- 
kr yć miały źródłem tylu i dorywczo, praca p. Tomasza Łubieńskiego mieć dany do powszechnej wiadomości, dziś zaś powie- 


aj j i i powstał m : : 
Ju zawikłań i kłopotów. Bank polski po i będzie źródłowe znaczenie, z którem każdy histo-|my, że szyby już wybite mają po paręset stóp 


a ółeczności z y } 
a Brog A kag wojiai zruj-|ryk naszych stosunków liczyć się musi. A przy- | głębokości, a ropa, jaka się z nich dobywa, naby- 
, w 


Rowanej rzeszłego roku, |tem doliczamy się dzięki jego „wspomnieniom ro: | wana jest chętnie jako smarowidło przez ludność 

a świeżo e eatin SE il. aorty) pracy |dzinnym,* prawdziwie wytwornego i poważnego | okoliczną. 

p. Henryka Łubieńskiego aktualny interes i zna- | pisarza, który myśl trafną w piękną formę oblee | — 

żenie, — PośrednioBank polski, a bezpośrednio | umie. Książka polemicznej treści nigdy nie uwy-| Ceny chmielu, które w tak opłakany sposób 
euryk Łubieński pracował nad uspławnieniem |datnia dostatecznie istotnego talentu; ztąd tem |spadły były w zeszłym roku, obeenie znacznie 
isły, budową kanału Augustowskiego i urządze- |większe płynie Życzenie, aby autor nie zalegał | stosunkowo się podniosły: To też wielu producen- 
iem ' krajowego górnictwa, zakładaniem towa- pola i nowemi darzył nas pracami z wspomnień tów sprzedało całkowicie lub częściowo, o ile wie- 

tzystw i spółek, domów komisowych, młynów , | rodzinnych, przechodząc może w dziedzinę stosun- | my, po 65 do 76 złr. 

Szpichlerzy, przędzalni w Żyrardowie, fabryk stali | ków politycznych i społecznych w Rosyi, których 
Serocku, machin na Solcu, itd. itd. — Pośród |bodaj nikt lepiej od niego znać nie może. i 
mnóstwa przedsiębiorstw, po dziśdzień kraj boga- Książka o Henryku Łubieńskim, jak wszystkie 
ących, wymieńmy drogę żelazną Warszawsko- wydawnictwa p. Gebethnera, zaleca się jasnością 
Wiedeńską, rozpoczętą przez Łubieńskich i Stein- |i starannością druku. Korrekta nieco zostawia do 
kellera, a która była pierwszą dłaższą drogą że- życzenia, mianowicie np. w stale powtarzającym 
azną w Europie, dotąd bowiem tylko krótkie bu- się błędzie druku, ile razy wspominanym bywa wy- 
dowano linie. Złym dachem, plątającym genialne | nalazca przędzalni mechanicznych, Filip de Girard, 


zamiary He i i ielu spra- |od którego nazwiska Żyrardów otrzymał swe mia- 
wą h 7 Henryka Łubieńskiego, był w w 4 no, a który tu stale Gerardem nazwany. Aleć tru- 


ch, ale mianowicie w dokończeniu owej drogi t I : 
laznej administrator kopałóńi żelaznych rządo: | dno wojować z szatankiem typografów, the prin- 
wych, Maurycy Coniar, który zazdrośnie brużdził | ters. devil, wiecznie płatającym psoty najpowa- 
| przeszkadzał sprężystemu wice-prezesowi Banku. żniejszym publikacyom i najsumienniejszym kore- 
i ielski iębi Cockerilla , | ktorom. ; 
który: miał percy 05 rpne rety krajowe Ponieważ żaś Czas odcinkiem swoim z doia 22|po 3 rsr. przy 30 stopach poza 2 gp 
va sumę pięćdziesięciu kilku milionów i nowy roz: |listopada 1885 roku dał pochop i pobudkę do na- Oleh 10009 Sak po. 17 re PR 
Wój im nadać prawdziwą też klęską się stała dla | pisania niniejszej książki, słuszna też jest, aby Czas pach sześc. 
Przemysłu polskiego. Im większe piętrzyły się tru- ręki ih powitał eż y wake 
obej 3 BECIA dzka częstsze|jako ciekawy i poważny przyczynek do history! 
ści, im zła wiara i zła wola ludz i Gietytko i nietyle pojedyńczej zasłużonej rodziny, 


zapor i iezmordowanemu pracownikowi p 
em e a Sai Zatióicki sam prua nadsta- jak daleko bardziej stosunków ekonomicznych ca- 
i łego kraju. F. 


wiał i płacił ofiarą i osobą. Zwiedzającemu dziś 
Witnące zakłady i fabryki krajowe wszędzie uwi- 
Ocznia się imię i pamięć jego. Wszystko to za- 
~ Caa}, wprowadził w bieg — a umarł zapomniany 
l ubogi. Już to jedno wystarczyłoby, aby zwrócić 
Spojrzenie i hołdy potomności ku tej wyjątkowej 
Postaci. Wiele u nas się rozprawia i pisze o pra- 
€Y organicznej, a dziwnie mało ją ceni. Pamięć 
ych, którzy przeważnie działali na ukształcenie 
acha narodu, nigdy zapomnieniu i niewdzięczno- 
Gi nie ulega. Przeciwnie, wystarczy rękę ścią- 
Bnąć do kierowania płagiem czy machiną przemy- 
Słu krajowego, aby być fałszywie gądzonym, a 
Ostatecznie zapoznanym. Pan Henryk należy do 
go nieprzeliczonego poczetu ludzi złamanych, 
tórych kraj nasz obfituje, jak żaden inny, z wi- 
Ry nieszczęśliwego swego położenia. Ostatnich lat 
_ztórdzieści życia po powrocie z wygnania spędził 
d nieszczęściu i zapomnieniu, nie rwąc się nawet 
oj. czynu. Tej dragiej części przedłużonych dni 
zaj przedstawił nam wcale autor niniejszej 
ant 1; pisząc przeważnie w odpowiedzi na za. 
Y dotykające publicznego zawodu, pominął 
| Prywatne; nagromadził faktów i cyfr bez liku, 
wymownych wprawdzie i zajmujących, ale nad nie 
wymowniejszą stokroć była owa cicha, cierpliwa 
starość, budująca słodyczą, zaparciem, milczeniem 
najtrudniejszem, bo milczeniem wobec potwarzy i 
niesprawiedliwości. Mimowoli stawała w pamięci 
siwa głowa starego Miecznika z poematu Malezew- 
skiego, o którym poeta mówił, że: 
ni żalu, ni skargi 
Nikomu nie zwierzyły wypłowiałe wargi, > 
Ni łez w hardem spojrzeniu nie było oznaki, | 
Mniej z ludźmi, więcej z Bogiem, a zresztą jednaki. 


„Takim tóż był 6. p. Henryk Łubieński w dru. 
sej połowie życia zrazu tak peleogo czynu i 
w PoE ro De = 
zapa pn ja Aj Bri et zinach chude ma ziarno, na wyższych gruntach 
ziś oddaje w formie nad wyraz zajmującej. Nie- 
tóre ustępy, jak opis nocy Listopadowej, mają 0- 
obną barwność i koloryt obrazowy, dostarczając 
niemało ciekawych rysów do ogólnych wiadomości 
9 tym historycznym momencie. Znać wprawdzie 

toku całości nietylko DOE A alai pe- 
na gorączkowość pióra, usprawiedliwioną, otrzy- 
„UAM ną. W domówieniu, pięknie | bezustauna prawie ; nie ol 
: = zek k reni arpe nietylko sam do zu-|Ľa żniwa. Urodzaj wypadnie mniej niż średni. 
pełnego d je 8 okoju ale przedstawiwszy ko- W okolicy grasuje zaraza na bydło. r r giroen ab 
ieczność odr w Piwili obecnej, tak ogołoonnaj ———. : y ; s jae emonstracy)J , y się 
% i i i zaklina czytelni-! Nafta w Królestwie. Pisma warszawskie 00 Jæ |u , i ; 
agea RARP E e se ocali potrzebnego |kiś czas wspominają o biegu poszukiwania źródeł |tecznym materyałem i zasobem środków nauko 
o tej piszącyć beng Parzutem Czynionym sobie | nafty, prowadzonego na terytorynm wsi Wójczy wych. 

wy EPa T dobrym Po-|w Stopnickiem nieopodal) Wisły. Dotychezas po- 


Piekny dochód. W r. b. w dobrach nie- 
świeskich, należących do księcia Antoniego Radzi- 
wiłła, będzie do sprzedania drzewa za 90,000 rsr. 
blisko. Zarząd poszukujekupca i między handlują- 
cymi w Królestwie. Przeznaczono mianowicie do 
wycięcia sosen sztuk 10,000, grubości najmniej 
13-calowej, długości 20—50 stóp, w cenie prze- 
ciętnej 2 rsr. 48 kop. Jodeł sztuk 12,500, grubości 
najmniej 13 calowej, długości 60 stóp, w cenie 
przeciętnej 2 rsr. 25 kop. Klonów sztuk 2000, ma- 
jących przeciętnie po 27 stóp najcieńszych drzew, 
ocenionych na 3 rsr. sztuka. Jesionów 1000 szt. 
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Pobyt Cesarza w Galicyi. 


W uzupełnieniu tego, co nam donosi pomieszezo- 
na dziś powyżej korespondencya wiedeńska ©) — 
z naszej strony dodać możemy, że Najjaśn. Pan 
przybędzie do Lubienia 6 września. Manewra od- 
bywać się będą do 15 września, w którym-to dniu 
Monarcba zwiedzi forteczne roboty około Przemy- 
śla, a wieczorem uda się wprost koleją Karola 
Ludwika i koleją Północną do Tyrolu na ówi- 
czenia wojskowe, nie zatrzymując się nigdzie, na- 
wet w Tems, Następca pa Arceyksiążę Ru- 

P. Henryk Bukowski ze Sztokholmu: Por- dolf stanie w ubieniu /eztery dni po przybyciu 
tret rean wiej, przez Jana Kupetzkiego, sztych |tamże Naj. Pana, tak, że nie będzie brał udziału 
Sadelera z r. 1604: Zygmunt III; medal złoty Jana| w manewrach pierwszych dni; również w tych 
Kazimierza Coelitus erigor. pierwszych dniach nie wezmą w nich udziału ofi- 

P. Konstancya Skirmunttowa: Trzy medalio- cerowie zagraniczni. | i 
ny gipsowe i „Gedymin,* rzeżby oryginalne Heleny W Lubieniu czynią się znaczne przygotowania 
Skirmunttowej, oraz z} pośrednictwem tejże|% powodu zapowiedzianego tamże pobytu Cesarza 
pani: 10 albumów z własnoręcznemi rysunkami i]! J€80 wojskowego orszaku; krowiarnia zamienio- 
akwarellami Napoleona Ordy widoków różnych 
okolie kraju. 

Prezydyum m. Krakowa: fotodruk kaligraficzny 
potretu Arcyks. Rudolfa. 

Zakupiono do Muzeum akwarellę większych 
rozmiarów Juliusza Kossaka: Stado koni na ste- 
pie podolskim. 


Dary do Muzeum Narodowego 


w Krakowie. 


Dla Muzeum Narodowego złożono następujące 


dary : i 
P. Mieczysław Darowski: Portret; akwarella 


przez Rejchana. ; 
P. Alfred Rómer: Portret olejny dyrektora 


Wł. Łuszczkiewicza. 


będzie ośmdziesiąt koni. 


Minister Gautsch zajmuje się obecnie sprawami 
dotyczącemi pewnych reform w studyach uniwer- 


Gospodarstw 
O zbiorach w Rosyi przynosi Kuryer Poranny|tów na wydziale prawnym, o ile należałoby nie- 


następujące telegraficzne wiadomości : 
SE 9 sierpnia. Zboże od ciągłych desz- 


na. rewię słota niekorzystnie oddziaływa | czenia się, czy nie należałoby zaostrzyć wogóle 


Wzajemnie, że ten lub ów nie był 


płacą żądają 


Lit, A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop. | 100 — | 101 — Anglo ję antey paky À = złr. 


t anstryacki „ - 80 „ |230 —|280 75] 5% n m » n zowe37lat 
t „A > 
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ną została na stajnię, w której pomieszczonych | mum 
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Z Berlina donoszą, iż mają zajść niektóre zmia-| Paryż 12 sierpnia. Figaro zamieszcza tele- 
ny w dyplomacyi niemieckiej. Hr. Hatzfeld prze- |gram, że pielgrzymi dążący z Austryi do Lourdes 
niesionyby został z Londynu do Paryża, a do Lon -|przyjęci zostali na dworcu kolejowym w Lugdu- 
dynu posłany hr. Radolinski, który przedstawiał nie nieprzyjaznemi demonstracyami. Policya are- 
Niemcy przez czas jakiś w Atenach, a w zastęp-|sztowała trzech demonstrantów. 
stwie ambasadora także w Konstantynopolu, obe-| Dzienniki donoszą, iż Papież oświadczył amba: 
enie zaś jest przy ks. Wilhelmie pruskim. sadorowi francuskiemu przy Watykanie Lefebvre 
de Behaine, że nie powziął decyzyi względem 
wysłania posła do Pekinu. Przeciwne temu po- 
Tel c x głoski są więc bezzasadne. 

eiegramy własne pLUZASU .: Wczoraj zrządziła barza w Nancy znaczną 
szkodę. Zawaliło się kilka domów, a wiele osób 


Wiedeń 12 sierpnia. © Zaślubiny córki mi- 
nistra rosyjskiego Giersa odbędą się w tym tygo- 
dniu w Marienbadzie w kaplicy rosyjskiej. Oświad- 
czają tutaj, że nie zachodzi żadna potrzeba zjazdu 
p. Giersa z ks. Bismarkiem i. hr. Kalaokym, gdyż 
o wsżystkiem, co się działo w Kissingen i w Ga- 
stein, została Rosya lojalnie przez obu tych mini- 
strów zawiadomioną. Wizyty p. Giersa, jeżeli na- 
stąpią, będą wyrazem kurtoazyi; pozostanie Rosyi 
w kole istniejącej entente jest bez tego faktem. 
Jeżeli Rosya jest przez pokojową entente nieco 
żenowaną, to jednak wie, że niema żadaej umowy 
przeciw niej i po za nią, prócz że pokój z natury 
rzeczy jej politykę nieco na teraz krępuje. W tem 
położeniu dogodniej jest dla wszystkich trzech 
stron, jeżeli nie będzie osobnych konferencyj z p. 
Giersem, albo też będą tylko przelotne wizyty 
więcej formalnej natary. 

Wiedeń 12 sierpnia. N. fr. Presse omawia- 
jąc w artykule wstępnym własnoręczne pismo ce- 
sarskie, wystósowane do Tiszy, pisze: Teraz je- 
dnak, kiedy sprawa Jańskiego ze wszystkiemi 
swemi fatalnemi konsekwencyami zdaje się już 
być zadawalniająco załatwioną, skoro publiczna 
opinia w Węgrzech otrzymała jaknajsilniejszą rę- 
kojmię, że była w błędzię ze względu na tenden- 
cye i usposobienia armii, teraz można już wyrazić SG Eha sz ; 
życzenia, aby w Peszcie poznano chociaż część] Kursa. Wiedeń 12 sierpnia. 2 godz. 30 min. 
swej własnej winy, aby zrozumiano, że zbyt po-|popoł. — Renta austr. papierowa opod. 8575. — 
chopnie pospieszono się z fałszywem wytłumacze-| Renta austr. srebrna opod. 86:45. — Renta 4'/, 
niem usprawiedliwionego aktu uczucia koleżeń-|złota austr. 121:25. — 5% Renta austr. papier 
skiego, i aby się na przyszłość starano uniknąć |nieopodat. 102:25. — Akeye Banku Austr. Węg. 
takich nieszczęsnych podrażnień. Nie trzeba bo-]871—. — Akcye kredytowe 281:50. — Londyn 


odwołalnie oświadczył się przeciw niezawisłemu 
rządowi Irlandyi, Rząd musi zmienić socyalny po- 
rządek, który obecnie jest poniekąd słuszną przy- 
czyną niezadowolenia, istniejącego w Irlandyi. 

Robert Bourke zamianowany został gubernato- 
rem Madrasu. 

Daily News dowiadują się, że rząd angielski 
objął protektorat na grupą wysp Ellice na półno- 
eny zachód od grupy Samoa. 

Birmingham 12 sierpnia. W wyborze do- 
datkowym wybrany tu został ponownie do parla- 
mentu sekretarz stanu w urzędzie spraw wewnę- 
trznych Matthews. Cook cofnął swą kandydaturę. 


wiem zapominać o tem, że armia ma podobnie,]126-15. — Napoleony 10'01.— — Dukaty 594. 
jak lud węgierski, swe punkta honoru, których |Marki 61-80. — 5°% Renta węg. papier. ——* — 
bez potrzeby nie można drażnić, tem bardziej, iż |Ludwika —'—.— Akcyo kolei Liwowsko - Czer- 


armia nie ma tyle sposobów, aby uczucia swoje|niowieck. ——. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch- 
na zewnątrz zamanifestować, jak lad, który korzy- | ——. — Obligacye indemn. galicyjs. ——. — 
stać może najzupełniej z wolności prasy i zgro-| Losy prem. węgiersk. —'—. — Akcye Kolei Ko- 
madzeń. szycko-Bogum. —*—. — Akcye kolei półn.-zach. 

Fremdenblatt pisze, że własnoręczne pisme ce-|austr. ——. — 6°% Listy zast. hipot. ——. — 
sarskie jest pomnikiem tej lojalności i tej zej6”/, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
wszystkich stron zrozumiałej mowy, które tak do-|l. A. ——. — Akcye kolei Siedmiogr. ——, — 
brze odpowiadają usposobieniu powszechnie uwiel-|Marki —*—. — Ruble —,—. — Dukaty —. 
bianego Monarchy. I właśnie ten ton i ta mowa Usposobienie giełdy : 
nietylko nsuną wszelkie nieporozamienia, ale będą] Berlin — sierpnia. — Banknoty austryackie 
nadto nowym silnym węzłem między Węgrami|_—-——, — Krótki Wiedeń —*—. — Banknoty rowyjs, 
a państwem, tudzież między Węgrami a armią. |—-—, — 50, Listy zast. Polskie ——, — 49, 

Cieszyn 12 sierpnia. Żylina (Sillein) stoi od|Listy Likw. Polskie —*—. — Akcye Kolei Karola 
wczoraj w południe w płomieniach. Silny wiatr] Ludwika — *—. — Akcye austr. kredytowe ——. 
pomaga pożarowi. 

Peszt 12 sierpnia. Do Revue de VOrient do- 
noszą z Zofii, że Biegeleben wyjechał ztamtąd na] Pociągi na kolejach żelaznych. 


8-miesięczny urlop. Odchod Krakowa: 

AAF s zą z Krakowa: 
Franzensbad 12 sierpnia. Giers przybył tuf „, Lwowa: dobó.. pospieszi  Wieciań. ż 
wczoraj. Kraków odjazd 1046 rano 926 wiecz. 10:57 wie. 7:59 ran 
a|Lwów przyjazd 927 wie. 5'50 rano 11:35 rano 358 pop. 
r TFEREZ wa Do Tarnowa i sę mirae E 

P : arnów przyj 51 rano 
Telegramy biura koresp, [7*7 odjazd 612 rano | Rzeszów 7-120 pop. 
e SK ( Kraków odjazd 1115 przed poł. 
Wieliczka przyjazd 11:59 przed poł. 
Salzburg 12 sierpnia. Cesarz niemiecki od {Do Wiednia: osobowy 5'37 rano i 3 pop. — eszny 
jechał stąd do Babelsbergu. Na dworzec kolejowy g hgy ie "sg ograda 6 popotadnia y 
przybyli ks. Wilhelm pruski, księstwo Reuss i na- tła: f 3 
miestnik. Publiczność żegnała Cesarza serdeczre- Przychodzą do Krakowa: 
mi okrzykami: „Niech żyje!“ Cesarz podał na- > ów odja e foo = sok iesz. er. 
: ` ; : wów odjaz "10 rano 4'50 pop. 10:44 w noc. 7 
eiie okno wagonu po raz drugi rękę Kraków przyj. 233 pop. 5'07 rano 6'48 rano 938 Ha. 
Ą Ą : | ak Z Rzeszowa lokalny: 
Bruksela 12 sierpnia. Wszyscy komiśarze | Rzeszów odjazd 2:32 popoł. Kaków adi 8-20 wiecz. 
policyi tutejszej powołani zostali rano do biura az Wie iczka odjazd ‘55 wi 
: Z Wieliczki: jazd 6:55 wiecz. 
nadprokuratora państwa, aby z władzami sądo- r ( Krsków przyjazd 7:35 wiecz. 
wemi porozumieć się co do zarządzeń, jakieby wy: |Z Wiednia osobowy pospiesz. mieszan. kuryer. 
dać należało ze względu na demonstracye robo-| Wiedeń odjazd 8'20.rano 11:45 rano 2-25 pop. 1015 wie. 


tników, które się mają odbyć w dniu 15 b. m.) Kraków przyjazd 9:50 wiecz. 8.8 wie. TOI Tano T26 rano 
Burmistrz wystósował do sekretarza partyi robo- Wiedeń odjazd 838 IŁ. waż o 


tników pismo, w którem zezwolił na manifestacyę Kraków przyjazd 9'45 rano: 5'24 popoł. 

robotników w najbliższą niedzielę pod warunkiem, Z Pras: o godz. 3'15 popoł. miesz.; o godz. 8:48 

że pochód robotników trzymać się będzie zdala Į wieczór pospieszny i o godz. 7'01 rano osobowy. 

od pałacu królewskiego. Partya robotników zgo-|,. . 7 Warszawy: o godz. 9-45 rano osobowy: 0 go- 

dziła się na ten warunek. dzinie 5'24 popoł. mieszany i o godz. 8'48 wiecz. pospiesz. 
Mons 12 sierpnia. W procesie z powodu zni-| $Æ Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 


: ; . na kolei galicyjskiej obl czone podług zegaru peszteń- 
szczenia fabryki szkła podczas ostatnich zaburzeń | kiego (różnica od krakowskiego 4 minu ); zaś pa kolei 


zapadł dziś wyrok sądowy. Pięciu oskarżonych | cesarza F da wedl i 
zostało uwolnionych, a dwóch skazano na 20 lat "óżniej Eyring SAE ETENE 
do robót przymusowych. Reszta oskarżonych ska-| === 


IE + y wę od 3 wee wię: | ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
zienia do at robót przymusowych. Rozprawie Antoni bukows. 
przysłuchiwało się bardzo wiele osób, ale o by- yer = 

ło żadnego zajścia. p "ATTEOROWOSENZ==7| 
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Listy zastawne i dłużne. Czeskie AEC 10%, podat. |109 zol Z Z| Südbahn (Lombardy) . 200 aai a W! AET E A EEE ST Funty szterl. angielskie Paa 12 58 | 12 62 
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 5 Bukowińe 6 syg dek tat w RE R 105 go] Theisbabn (Cisańska) . APS: Nordwestb. austr. . . . 45 —|106 40| Liry tureckie złote . . . . e 11 84 | 11 36 
4% Listy zast. gal. Banku krajowego . - *.* 95 75 = gk Galioyjec © RÓW JE a 106 50|107 50) WS gal. Łupkowska. 200 „ , a . kk s . 200 „  „ |104 40|104 70] Marki niemieckie za 100 marek . 61 80 | 61 90 
= s » n» Tow. kred. ziem. we Lwowie | 96 5 dele Gókie k *  |H09 --|110 —| ” Nord- Om ©: + 0200, „ Budou x 1881 I „1874 = m. „ |183 —_| — _| Rubel papierowy za 100 . . . . 122 25 | 122 75 
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n n j = rgskie . >» > 05 20| — — zastawne, Paz - i » |= Lo=ów 10 
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IE Sni ZAJ 36 let. | 99 -- | 100 -- | Wait. poż. kolejo. węgierska . . [165 — |15b 50 4 RSP ei. kojosikczy 184% W TAI "00 UZNA dia Gaz » 3Tetnie . 103 75 
I > no on + r 18 let. | 99 -- | 100 -- A węgierska zło AA PRE PENN 6; . 0 ego 18 lat Qg. gal. Łupkow. . . n n» (101 70104 10] 44% n kraj. gal. . 51-letnie . 91 — 
R n dłużne z $ n 20 lot. 101 — 103 — SET ` (za Ostbahn). 7 Li dłużne SEE) 20 lat 2 n Em. 200 n » 01 50/101 80 AP » Banku hip. gal. z. 104 20 
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Warszawa 11 sierpnia, 
- 100 [120 -.|120 so] 5%, Listy zastawne nowe 1869 r. . . 


4'/ Listy likwidacyjne . H <OZO e 
kupon 


5% Donau Regul. 


LJ 


ZY OAZĘ 


GWC 


4 CZAS z Piątku 18: Sierpnia 1886. 


Is- OLIWIE DO MASZYN 


ag w różnych gatunkach do każdego użytku. polecaja 


'ÜBNER I HANKE LWOWIE, 


-i naama a Wp DA u 


Konkurs. 


Nr. 1626. EEEL aE [1858'3-8] 


(1859-2-) 


DE" SZTUCZNE NAWOZY. >u 


Z POWODU MANEWROW! 


Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla e. ke urzędników państwowych dotyczące 
mundurów i przyborów mundurowych. 


rozsyła opłatnie 
ZAKŁAW MUNDUROÓWY „zur Kriegsmedaille; 


MORITZ TILLER & Comp., $$2 c. k. nadworni dostawcy 


w Wiedniu, VIL., Mariahiferstrasse Nr. 22. (1788-6 -) | 


Młodzieniec tine 
6 kl. gimnaz., 
nie mogąc dla braky utrzymania kończyć szkół, 
poszukuje odpowiednego zajęcia lub lekcyi w śre- 
dnim domu do uezniów szkół normalnych lub niż- 
szego gimnązyum, ręcząc:za dobry wynik. egzami- 
nu. Wezwania: B. B., poste rest. Lwów. 


1) Guano-Superfosfat 

preparowane z 18%, kwasu fosforowego 4 złr. 20 centów. 
2) Spodium -Superfosfat P 

preparowane z 15—16% kwasu fosforowego 3 złr. 55 centów. 
3) Speoedium-Superfosfat 

pręparowane z 14—15%, kwasu fosforowego 3 złr. 40 centów. 
4) Amoniak -Superfosfat 

z 3'/4%/, azotu i 13--14°/% kwasu fosforowego 4 złr. 50 centów. 

Ceny powyższe rozumią się za 50 kilo w Tarnowie z workiem, 
obejmującym 75 kiło. . 

Gatunki Nr. 1) i 2) znajdują się na składzie, zaś Nr. 3) i 4) jak 
niemniej i inne gatunki sztucznych nawozów mogą być według zamó- 
wienia dostarczone w możebnie najkrótszym czasie. 


Przy większych i wczesnych zamówieniach ceny powyższe . zostaną 
zniżone. 


Zawartość jakości jest zagwarantowaną, a: każda analiza oparta na 
świadectwie stacyi probierczej państwowej uznaną będzie. (1843-9-12) 


w. Miiidner i Spółka 


w Tarnowie. 


IMĘ” SZTUCZNE NAWOZY. E I 


ZRAAWWIEKAKKKKE  KRAKARKKKEWIENKIE 


LETNIA CUKIERNIA? 


s Adama Roszkowskiego. ; 


; Niniejszem mam honor: zawiadomić. Szanowną Publiczność, iż z dniom 1 sierpnia 
b. r. otworzyłem letnią cukiernię przy plantacyach naprzeciw Biskupiego % 
pałacu — w której cp ó z zwykłych napoi i ciast, jakie są w zimowej cukierni — 
można dostać słodkiego i zsiadłego mleka, śmietany, chleba z masłem, pod 
jajek na miękko, owoców, ovaz wszelkich napoi chłodzących. 
Nadto. powitkszyłem także czytelnię, zaopatrując ją w większy dobór p'sm ae 


-2E 


Wydział powiatowy: w Nowym 
Sączu rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na posadę kancelisty' Ra- 
dy powiatowej, mającego być zara- 
zem lustratorem majątków gminnych, 
z roczną płacą 600 <złr. w. a. 

Ubiegający się o rzeczoną posadę 
mają wnieść najdalej do dnia A 
września 1886 r. podania pi 
semne do Wydziału pow. i w nich 
wy kazać swój wiek, stan, dotychcza- 
sowe zatrudnienie, dokładną znajo- 
mosó-ję.yka polskiego i niemieckie- 
go, iakoteż państwowych i krajowych 
ustaw administracyjnych. 


Z Wydziału powiatowego. 
Nowy Sącz, duia 23 lipca 1886 r. 


Miąkę kościaną 


parowanaą: 
w najlepszym. gatunku,.z zaręczenien 
31/ą do 49%, azotu i 24 do 23%, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawit 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można mg- po 
zniżonej cenie %% albo u pod- 
pisanych, lub: w Agencyi dla 
Rolników S: Mikuckiego 
w BMarakowie. 

0 wczesne zamówienia 

uprasza Się. (1643 11-, 


| ekonomiczny lub leśniczy. 
R Z ąd ca w sile wieku, posiadający 
dobre świadectwa i rekomendacyą, znany 
dobrze w gospodarstwie z leczenią bydła 
i leśnictwa, poszuknje posady od św. Mi- 
chała. — Łaskawe oferty przyjmuje pod 


adresem: IK. K. poste rest. Rady mno. 
(1885-1-2, 


Rada powiatowa krakowska 


przeprowadziła swoje biura do wła- 

snego domu pod L. 514/5, obok kla- 

sztoru OO. Reformatów, przy ulicy 
św. Marka w Krakowie. 


Godziny urzędowe w biurach Wy- 
działu Rady powiatowej są od 9 rano 
do 2 popołudniu w powszednie dnie, 
zaś w niedziele i święta uroczyste 
biura .są zamknięte. (2006-1-3) 


Kraków, 11 sierpnia 1886 r. 


PARKIETY 1 POSADZKI DROŻCZOŁKOWE 


poleca 


PAROWA FABRYKA STOLARSKA 


Braci Wczelaków 


NSE! we LWOWIE. 


arkictów, drzwi i okien rozsyłany na żądanie za zaliczką. — Illustracye 
parkietów na żącanie za zaliczką 1 złr. (1756-13 15) 


| ME SZTUCZNE NAWOZY. E 
BE AZOMVN ANZONLZ 


J 


Niema obawy przed praniem / 


Nowo patent. maszyną do prania może jedua osoba wyprać 
bieliznę większego: gospod»rstwa domo vego w 4 godzinach 
łatwo i bez wysilenia. Bardzo wielka oszczędność bielizny, 
100 procent zaoszczędzenia mydła, materyału opałowego 
i siły roboczej. jk 
Magle najświeższej konst'ukeyi dla "gospodarstw do- 


mowych, hoteli, łazienek i t. d. gustownie zro- SĘ zj 
bione, oz 10ba każdego mi szkania. | 4 
Alex. Herzog, Wien, Graben, Braunerstrasse 6. SZH |, S 


Poszukuje się osoby 


z zawodu nauczycielskiego, do kształceaia 
2ch lub 3ch małych panienek w naukach 
szkolnych i grze na fortepianie. — Bliższe 
warunki pisemnie się załatwią, — Adres: 
Poste rest. Biadoliny. (1889-1-3) 


ER O A PA A A PORA YA A 


Poszukuję zastępców. — Katalogi opłatnie. (1786 21) 


Dust: zonos, 


JS NATURALNY "Tag 
ILINSKI ZDROJ 


Poszukuję od dnia 1 września b. r. 


pomocnika handlowego. 
Stanisław Feintuch 


jak dotychczas. 
Ciesząs się dotąd łastawemi względami Szanowncj Publiczności, i nadal będzie pe 


RKKRYKEKKKEKKEK 


(2007) w KRAKOWIE. mojem- staraniem odpowisczieć Jej wsze kim wymaganiom Z głębokim szacunkiem i 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium Adam Roszkowski, właśc. cukierni warszawskiej. > SZCZ AWIGW t © 
TOWARZYSTWO POWROŹNICZE | B. Schönberg & Fränkel |ŻŻ m eta znam a ay twadinaoPeY z ukoiezong 1 kg gipazyalag Oddawna uznany zdrój leczniczy, wyborny napój 


dyetetyczny. 


X 
% 
Składy we wszystkich handlacu ; 
* 


W 
XK 
a e BB do AE, E AE Ae RE Neera ea R Bodo Ba Ba BOBREK Be 


; JAN IHNATOWICZ 


przy ulicy Mostowej Nr. 358/4. 


Odpadki papieru 

Gurty na pasy do młocarń'i sieczkarń |, (4, poder wagonowych — ku- 
podwójnie i cynowato wy bijane „trwalsze A i Opta o oferty Te fabryka 
jak skórzane” tadzież postronki, linewki, tektar p. f. H. A. Kićber w Poraju 
uździenice, lice, naszelniki, szle pojedyn- Er ami ) 
cze i skórą obszyte, Limwy , gurty «do 
wybicia wózków (miasto półkoszków, na 
szle i rengorty, tapicerskie, różnego rodza- 
ju szpagat, rymarski, ogrodnieki do robie- 
nia mat, Rebsznury, i sznury do bielizny, 
wreszcie W+łok1, więcerze i sieci w sztu- 
kach do rybołostwa służące, Sieci do po- 
 lowamia, płotki, rozjazdy na kuropatwy 
i przepiórki, HHaamakl i wszystkie inne 
wyroby w zakres powrożnictwa wchodzą- 
ce, ręcząc za trwałą robotę, doborowy ma- 
teryał i umiarkowaną cenę, (2004-1-3) 

Cenniki na żądanie gratis i franco. 
Dyrektor: 
Ksiądz Leon Pastor. 


; 
i 
: 
| 
f 
: 
+ 


w 


w. Radymnie 


poleca na sezon jesienny 
swe wyroby, jakoto: 


wód mineralnych.  177ss0 
WIEK KIEKKK KKK EEEE KEKKIE 


KKKKERE 


MAGISTER FARMACYI 1 CHEMIK SĄDOWY, 


poleca niezawodne i wypróbowane $ odii do 
ME wytępiezia owadów domowych, "ZBĘ 
mianowicie: 


Fenilin Gryłon 


1! do wyniszezon a moli z zarodkimi w suk- | wytruwa szwaby, karakony, świerszcze, sto- 
! niach, fw rach i metl ch, nogi, szczypa àki, karaluki, prusaki itp. 
flakon 60 et. flakon: 30 ct. 


Ziółka antimolowe Mikoton 


do prze howywauia fut: r, niezawodny ścodek do wytępienia pluskiew, 
pudełko 30 ct. flakon 5U ct. 


: Papier antimolowy| Proszek perski 
4 
4 
E 
4 
o) 


Tylko u Wittego! Lampiony I 


LATARKI DO ROZCIĄGANIA długi kształt (żadna zabawka), 6, 7, 10, 
CUM 11. 15, 22 ct. za s.tukę. 
WML BALONY, okrązły kształt, 10, 12. 14, 17, 20, 24 40'et. za sztukę. 
LATARKI FASONOWE, nowość, 30, 35, 50, 65, 75, 95 et. 1 złr. 30 cts 


1 złr. 50 ct., 1 złr. 80 ct. za sztukę. z 
PRZEŹROCZYSTE POCHODNIE, do składnia, sztuka 25 ct , bardzo 

piękne sortym'nty po 25 sztuk 3 złr. 50:ct, 5, 8 złr , po 50 sztuk złr. 6, 9, 15 
HLATAWCE!! 30 50, 70 ct., 1 złe, 1 złr. 50 et. 2 złr. 
IILATAWCE!! jako komi>zne figury lub zwierzęta od 9) et , do 1 złr. 70 ot- 
Komiczne nakrycia głowy od 5 ct. do 50 ct. za sztukę. — Komiczne instrumenta ory- 
ginalre naśladowanie pruwdziwych,'od 30 et do'1 złr. za sztukę — Żartobliwe pistolety 
z 20 rabojami 1 złr. — Herby, przeźrocza, chorągwie bardzo tanio wedle cennika — Odznaki to” 
warzyskie od 5 ct. do 1 złr. za sztukę. — ġja Bezpieczne ognie sztuczne z własnej p acowni. 


YWylko u firmy WITTE w Wiedniu! 


założonej 1863, 
obecnie V1., Magdalenenstrasse Nr. 16 (przystanek tramwaju 4. Bezirk, 


Seg" Cennki darmo i opłatnie. gag 


x/  uzname. Nat 


| Kąpiele Gleichenberg 


w Styryi. 
Godzina jazdy od stacyi Feldbach węg. 
kolei Zachodniej. 3 
Rozpoczęcie pory I maja. 
Alkaliczno-muriatyczne i żelaziste szcza- 
wy, wziewania igliwiowe i rozpylone 
z żoły zdrojowej (także w oddzielnych 
pokojach) pneumatyczny pokój obszaru 


ochrawa od moli futra, suknia, portiery, | (dalmatycki) do wygubienia pcheł itp. owa- 


firanki i mebl; — sztuką 3 ct. dów — paczka 5 i 10 ct., flakon 20'i 30 ot. 


Rapier na muchy, sztuka 3 ct. 


są do nabycia w sklepach własnych: (1851 38 ) 


z aon e) 4 Leopoldsbriicke). | 
Otto Hailer & Comp: > 0 dr pia przy'uhcy Kopernika pod L. 3. Asi 2 | 

w Bregenz i Buchs Eta pa dą Oznaki we LWOWIE w hotelu „Earopejskim* przy placu Maryackim Adres depesz: EDWARD WITTE WIEN. (1779-4-5) 
rria yny brat: owad i bidr.terap., żętyca owcza i mlóko, pro- i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej). 


sto od krowy mléko w umyślnie zbudo- 
wanym zakładzie mlócznym. Klimat sta- 
ły miernie wilgotno - ciepły. PRE 
n. p. m. 300 m. [954 6-6] 


ryi, F'rancyi i do poładniowych 
Wiemiec i na odwrót. (1896-1-12) 


w KRAKOWIE, Sukiennice L. 20.lw CZERNIOWCACH, Rynek L. 2. 


H. Nestlé mączka dla dzieci. 


16-letni skutek. 


: i | aron wody 21 odznaczeń b: Liczne 
5 \ mineralne i wozy E SD ~S A 
Thé Purgatif-Chambard Aay ee maa dzy pźózOKĆ="Świadectwa 
8 dyplomów: honor. ESZE 
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. = pierwszorzędnych 
Pana CHAMBARD paryżu m Pastilles de Owoc przeczyszczający, orzeźwiający 8 złotych medali Z3 lekarzy. 

T skhd których wehodza Powiaty. P 5 k y T AM A R IRA i ZNAK FABRYCZNY (1819-3-10) 
roslin aty, 3 z 
stanowią środek ozy CZ I ; ZATWAR DZENI U ke Zupełny środek pożywczy dla małych dzieci. 
przeczyszezający , na 1 do 8 lat, rzetelnie i tanio otrzy- E saaa pro sad dit A IE Zastępuje niedostatek mléka matczynezo, ułatwia odzwyczajenie, łatwo i zupełnie stra- 
najprzyjemniejszy 4 y KRW A WNICOM, ŻOŁCI, BRakowi APETYTU, wne, dlatego też poleca się dorosłym w cierpieniach żołądka jako środek poży- 


mać mogą szląchcice, oficerowie, wła 
ściciele domów, profesorowie, leka- 
rze, urzędnicy, kupcy, uprawnieni do 
spadku, księża i panie, od 500 złr. 
wzwyż, tak w Krakowie jak na pro- 
wincyi. Obszerne listy pod „äusserst 
coulant“ poste rest. Graz. (1870-3-3) 


Impotencyę, 


i najtańszy. Os0- 
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo- 
z i ga go zażywać 
| bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkcye trawienia i cyrkulacyę krwi uła- 
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyslnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel- 
kim doleyliwościom, pochodząeym z zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka. 
W KRAKOWIE : w aptekach pp. TRAUCZYŃSKIEGO, 


wczy. D.a och ony przeciw licznym naśladowaniom ma każda puszka podp s wynalazcy 
Henryka Nestlé a na wierzchniej etykiecie zuak ochronny główn. składu F'. Berlyaka. 


Puszka 90 cnt. E 
Henryka Nestlć zgęszczone mleko, 
Puszka 50 cnt. 


Składy w Krakowie mają aptek.: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, J. Trau- 
czyński, K. Wiszniewski, K. Wilczyński i wszystkie apteki i składy apteczne w Galicyi. 


DOLEG. IWOŚCIOM ŻOŁĄ DKAI KISZEK i.t.d. 
Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 


w sobie żadnej cząstki draźniącej, -- bierze się 
nie zmieniając w niczóm ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. 


Niezbędny i nieszkodliwy nawet kobićtom 
brzemieunyn, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszy-tkich składach materyałów 


aptecztych i w aptekach. 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


[1676 20 40] 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIA Z ROZKLADU JAZDY 


ważnego od 1go czerwca 1886 r. 


EK, oey rw OESE R TOO S ESEE ENA E E E 
RZDYKA i WISZNIEWSKIEGO. wszelkie następstwa: grzechów młodocianych ; Odjazd z Podgórza-P"łaszowa Przyjazd do Podgórza-Fłaszowa 
[927-14-18] i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- G U TJ A H R & M Ü L L E ki ; | 828 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe- | 10:12 przedpoł. z Husiatyna, Nowego Sącza, Su- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- go Sącza, Husiatyna, chy, Skawiny, ast $ | 
= odoówZR5_ s |E vove, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- ; |1123 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, | 1122 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
SG gx RE TECE 23 a pani będą wą świetnie uznanej meto- f abryka MASZYN 3827 popołudniu do poza cm, 4:13 popołudniu ze NĄ AR wi 
, se EKĘ ACE s y bez następstw i przerwania w zawodzie 6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego 8ą-| 6'89 wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Suchy; 
O: 38 -Fi -25 FE © fff gruntownie i najszybciej, również oleczenie w BUDAPESZCIE (Węgry). cza, Husiatyna. i i z Oświęcima, Skawiny. 
CE WEJEC Su RABAID „ æ |ğ z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- | r ©. Odjazd z Oświęcima Przyjazd do Oíwięcima 
— w SOSI N SLAR eo -|E zae, bez bolu i bez wstrzykiwania, także l. Budowa młynów 2. maszyn 8-18 przedpcłud. do Skawiny, Podgórza, Suchy | 11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod- 
m > : E = z m AS ž HE dzE 5 To wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- A Ewes, górza, Skawiny, 
= Ed = Ra pa s8927 £5 |E Yy niepłodność i wszelkie choroby macicy, parowych, 3: motorów gazow., 3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, | 6'58 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 
SARRODSEEFEE s go -« 22% | również ściśle wedle nankowej metody wszel- à 4 usiatyna. Skawiny. 
ICE" ialakh" E Eh SE p22 |Ẹ kio wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- rekonstrukcya i budowa sztucznych Odjazd z Tarnowa Przyjuzd do Tarnowa | 
m == GI o ażo SRSŻASCE wE |jjania lub pieczeuia w słynuie znanym od lat młynów na krupy, podłag sławnego syste- 245 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu-|11'15 przedpołud. pociąg osobowy z Husiatyns 
a en E = FE ER RSE BEE wielu zakładzie mu węgierskiego, wyrób wszelkich naczyń do siatyna, Orłowa, Poj CA „R kie esa. Grybowa, REARS 
a O = 8 = ' i ięsza: o owa, Orło-| 9 ieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, 07” 
t_ EEE E EEEE ZZMZĄ D- Hartmanna młynów, maszyn parowych, kół wo- yti moe da 7 SZ iwa ARIE, maa 
28 | = s -84_42R| SE PA2E | spoclalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka dnych i przyrządów transmisyjnych, 1'40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or-| 1-10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, O" 
EE Z. Ed 247 Pa [A sso. „ wiedeńskiego. lekarsk. wydziału tudzież motorów gazowych i łrierów. owa, Husiatyna. łowa, Grybowa. (1621-269-) 
> © S-i gss OS- S |E w Wiedniu, 1., Lobkowitzpiatz Nr. I. Katal tai łatni 
ZĘ u R EJ y sy - b atalogi rozsytają op atnie. CPF ABEE A PAESE RE 5 O EE WZT VETE NE ORAWA ZSEE E EAEE E 
S E S eE PES pi ż>= d & Mnóstwo uznań m_żną przejrzeć. Leczenie 7 ; x 
< 4 a D Ba EPE SESE È pote pyé anie z najiopesy w pinken ne Plany i kosztorysy według życzenia. Do dzisiejszego Numeru dołącza się dla prenumeratorów zamiejscowych * 
> RR O E e listownie,` a lekarstwa przesyła się dy- -6- a 
z Že KE topgan $ ||| skretuie. Honoraryum wyl ią Y 1798-745) Udzielają zastępstwa. (1821-6-6) „Cennik pokoi wraz z pościelą hotelu Wietoria przy 
7 u z0ESRLEG Slam ulicy św. Anny w Krakowie.* 
z z PEJA T e Fiii . . . sze . e 
Czeionkami Drukarni „Czasu“, Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


